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Obłuda krzyżacka. 
Lwów 22. kwietnia. 


Podaliśmy w obszernem streszczeniu artykuł 
wrocławskiej Schlesische Zeitung, traktujący o 
nas, o naszym postępie i rozwoju na pola społe- 
cznem, narodowem i ekonomicznem w prowin- 
cjach, pozostających pod zaborem pruskim. Chce- 
my być sprawiedliwymi i chcemy przyznać, że 
autor gruntownie przestudjował sprawozdania 
rozmaitych stowarzyszeń. związków i spółek, 
które niedawno się pojawiły z okazji dorocznych 
zgromadzeń, że z relacyj tych wyciągnął wnioski 
i konsekwencje, słuszne i sprawiedliwe o tyle, 
o ile to uprzedzony Niemiec uczynić jest w sta- 
nie. Zastrzeżenie to koniecznem jest, jeżeli się 
chce należycie ocenić wartość i doniosłość zro 
bionych nam przez organ niemiecki komplimen- 
tów. Nie są one bowiem wolne od tendencji po- 
litycznej — zręcznie, co prawda, ukrytej — ale 
wysoce charakterystycznej i w rażącej pozostają: 
cej sprzeczności z zewnętrznym — że się tak 
wyrazimy — ich wyglądem. 

Nie w celu skonstatowania zrobionych przez 
nas postępów zapuścił się autor artykułu Śchle- 
| sische Zeitung w studja nad sprawozdaniem pol- 
skich związków zarobkowych i gospodarczych, 
nie dla tego badał reznitaty stowarzyszeń huma- 
nitarnych, ekonomicznych i społecznych, aby 
potem uzna:, bez ukrytej myśli politycznej, 
ileśmy na poln pracy społecznej zdobyli. Nie! 
To nie było celem naszego najserdeczneej- 
szego przyjaciela wrocławskiego. Cel jego 
był inny, a okazuje on się przedewszystkiem 
z tecoru samego artykułu, w którym od czasu 
do czasu odzywa się Kulturtriger niemiecki. 
Żal mu prawie, że Polacy takie robią postępy, 
al mu, że Niemcom urosła konkurencja. Organ 
rocławski przyznaje, że działalności polskiego 
banku ratunkowego lekceważyć się nie godzi, że 
przyczynia on się w znacznej mierze do podnie- 
sienia rolnictwa, ale z drugiej strony poeiesza się 
tem, że środki banku są przecież skromne i że 
niemi nie potrafi zrównoważyć działalności kró- 
lewskiej komisji kolonizacyjnej, przyznaje dalej, 
że w mięszczaństwie polskiem okudził się zmysł 
do skrzętnej pracy i oszczędności, że jest ono 
dzisiaj przedsiębiorc e, zapobiegliwe i energiczne, 
rle pokryjomo boleje nad tem, że skutkiem ta- 
kiego obrotu rzeczy Niemeom urosła niebezpie- 
czna konknrencja i oburza się na to, że prasa 
polska w przesadnym, jak powiada, zapale, wy- 
daje hasło, by Polacy potrzeby swoje jeno u 
polskich załatwiali interesentów ! Aby jednak, 
co do swojej tendencji żadaej nie pozostawić 
wątpliwości, kończy Schlesische Zeitung swoje 
wywody następującemi słowy : Przedstawiony 
powyżej wzrost morálny i ekonomiczny Pola- 
ków, sam dia siebie godny szacunku 1 uznania, 
dowodzi na nowo, jak czynnej potrzeba będzie 
energji ze strony Niemców, jeżeli zechcą należne 
im stanowisko kierujące w naszej monarchji 
wschodniej nadal utrzymać i wzmocnić. 
Wyrażniej chyba pisać nie potrzeba, aby 
zdradzić tendencję. Krzyżak pokązuje 
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winąć się mającej czynnej energji żywiołu nie- 
mieckiego dla utrzymanin i wzmocnienia swojego 
w monarchji wschodniej dominującego stanowiska 
w tej inwokacji do rządu pruskiego, aby nie 
ustał w dotychczasowem dziele germanizator- 
skim, leży cel wypowiedzianych pod naszym 
adresem komplimentów i pochlebstw. 

Chcemy wierzyć, że ten apel do rzą- 
du pozostanie bez echa! Któż to nieznanemu 
utorowi artykułu Schlesische Zeitung powiedział, 
e Niemcom należy się w monarchji wschodniej 
stanowisko kierujące i przodujące ? Ziemia rdzen- 
nie słowiańska, kclabka naroda polskiego — Ba 
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Mój Redaktorze! Zapytajesz mnie w osta- 
tnim liście, dłaczego tak niewiele donoszą czy- 
elnikom Twego Dziennika o bliskiej już wysta 
je muzyczro teatralnej. Alıż, nie pojmuję zgoła, 
ak Twoi P. T. czytelnicy interesować się mogą 
ką bagatelą w chwili, kiedy przygotowuje się 
wprowadzenie nowej waluty. To coś tak, jak 
gdyby kto podczas oblężenia Paryża donosił 
stamtąd o przedstawieniu w „Folić: Bergćres*. 
Pomyśl tylko, proszę, jak doniosłe nowa waluta 
dla Galicji właśnie ma znaczenie. Abstrahnję już 
od faktu, że bogatsi z pomiędzy nas dostąpić 
waja na ziemi „korony“, ileż to innych jeszcze 
korzyści dostanie się nam w udziale! Dziś, chcąc 
dać wyraz naszej goliźnie, uciekać się musimy 
do eufemistycznej formy: „nie mam ani grosza“, 
fub „ani „szeląga* w kieszeni“, z chwilą wpro- 
iwadzenia szelągów, czy taż groszy, powyższe 
jzdacie będzie & la lettre prawdziwem. Zważ też 
‘dalej, jaka korzyść spłynie na P. T. właścicieli 
córek na wydaniu, przez to, że posagi odrazu 
się podwoją. Zawsze to pięzniej, obwiadczającemu 
się młudzieńcowi powiedzieć: moja córka ma 
50.000, aniżeli 25.000 — czy koron, czy gulde- 
nów, pozostanie szeczą obojętną, w obec wypró- 
bowanej delikatności naszy ch epuzerów, którzy 
zadowclą się cyfrą — nie pytając dalej o wa- 
lute Odwrotnie też, niejedno małżeństwo sklei 
się snadniej w obec w podobny sposób podwojo- 
nego dochodu konkurenta. A dopieroż nasze 
, dłagi krajowe! Zaimponujemy teraz niemi ca- 
| łemu światu i odrazu sta iemy w jednym rzę- 
j dzie z wielkiemi mocarstwami. Tak samo zre- 
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dzisiaj być nagle niemiecką i dlaczego? Czy 
dlatego, że przed stu lity zabrano ją gwałtem 
i bezprawiem pod władzą obcą, czyż dla tego, 
że przez lat sto starano się wszelkiemi środkami 
przymusowemi pozbawić ją charaktera rodzinne- 
go i nadać jej, a raczej narzucić jej charakter 
obcy ? Sądzimy, że to nie jest jeszcze tytuł do- 
stateczny. Germanizacja, prowadzona dotychczas 
bez pardonu, sposobami najradykalniejszemi, skut 
ku nie osiągnęła. Zadawano nam rany ciężkie 
i bolesne, ale nas nie wynarodowiono. Rugowano 
nas z sadyb, zabierano nam bezprawiem i pod 
stępem ojcowiznę, wykluczono nasz język ze szkoły, 
nie pozwolono naszym dzieciom uczyć się zasad 
świętej wiary po po'sku, dano im do ręki niezro 
zumiałe dla nich katechizmy niemieckie, paste- 
rzom naszym duchownym zabraniano głosić sło- 
wo Boże, na prastarej stolicy prymasów polskich 
spróboweno na czas jakiś osadzić obcego nam 
tradycją i narodowością Niemca — zle owe wszy- 
stkie środki eksterminacyjne zamierzonego nie 
osiągnęły skutku, bo nie potrafiły zgasić w nas 
świętej miłości wiary i ojczyzny. Znicza narodo- 
wego usiłowania krzyżackie rie zdławiły. Nie 
zdławią go i nadal, choćby rząd pruski uznał za 
stosowne, usłuchać wezwania organu wrocławskie- 
go i czynną rozwinął energję, celem utrzymania 
i wzmocnienia kierującego stanowiska Niemców 
w marchji wschodniej. 


Przy jakim ogniu Rosja swoją pieczeń 
chce upiec. 


Jeśli tylko w Karopie nastąpią jakieś fakta, 
posiadające ogólny charakter, a co ważniejsza, 
ogólny interos — Rosja natychmiast korzysta 
z takiego usposobienia Europy i stara się upiec 
przy podobnym ogniu swoją pieczeń. Żywszy 
ruch anarchistyczny, jaki się objawił w ostatnich 
czasach w Europie, wywo.ał potrzebę pewnego 
porozumienia się pomiędzy państwami, na pun- 
kcie bronienia interesów porządku społecznego, 
moralności i religii. Ale Rosja chciałaby zaraz 
przenieść to usposobienie Europy na grunt mię- 
dzynarodowej polityki i przedewszystkiem zni 
szczyć, a przynajmniej osłabić koalicję środko- 
wej Europy przeciwko sobie. Zaczynają więc 
politycy rosyjscy deklamować nie na żarty o 
rozbrajaniu przeciw sobie, a uzbrajaniu przeciw 
rządowi anarchistyczremu. Dzienniki rosyjskie 
puszczają już po Europie rożmaite bajki, śledząt 
pilnie, jakie one też zrobią wrażenie na tych, 
przeciw którym są wymierzone. Tak np. Gra- 
źdanin, aż przez Pzryż „dowiaduje się, że rząd 
austrjacki postanowił znieść fortecę w Przemyślu, 
ponieważ w obecnej sytnacji politycznej okazuje 
się ona niepotrzebną, a pod względem siły 
obronnej, bardzo niedostateczną. Natomiast — 
pisze dalej Grażd. — rząd austrjacki ufortyfikuje 
silniej inne miejscoweści, broniąca go na wszelki 
wypadek od dzisiejszych serdecznych przyjaciół 
Austrji. Dowiedziawszy się o tem wszystkiem 
Grażd. sż w Paryżu, pospiesza z zapewnieniem, 
że rzeczywiście Austrja nie ma żadnego powodu 
budować fortece przeciw Rozji, bo Rosja wcale 
złych zamiarów względem Austrji nie żywi, na 
jej byt państwowy nie nastsje i nigdy nastawać 
rie będzie — ale jednak radzi Grażd., aby się 
Austrja zabezpieczała przeciw Niemcom, a wła- 
ściwie Prusom, bo stamtąd dla niej zbliża się 
niebezpieczeństwo. 

Jednem słowem, na tę nutę oderwania 
Austrc-Węgier od trójprzymierza, zaczynają co- 
raz silniej grać politycy rosyjscy, niby to nie 
urzędowi, zaś urzędowa Rosja, wziąwszy sobie 
za podstawę zabezpieczenie społecznego po- 
rządku w Enropie przed anarchistami, pragnie 
zbliżenie się do Berlina w tym kierunku wyzy- 
skać na korzyść lepszych politycznych  stosun- 
ków z Niemcami. I trzeba przyznać, że pewne 
zewnętrzne oznaki już się nawet pojawiły. Ce- 
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sarstwo niemieccy byli na objedzie u posła ro 
syjskiego Szuwałowa, w sferach dworskich ps- 
terzburgskich mówią umyślnie głośno o wstąpie 
nia cara do Berlina, gdy będzie jechał do Ko- 
penhagi na złote wesele króla duńskiego i wiele 
innych rzeczy, bardzo ładnych, kraczą meskie- 
wskie wrony polityczne, masknjąc. nie bardzo 
zresztą na ten raz zręcznie, swoje istotne plany 
i zamiary. Właściwie, każde państwo u siebie, 
za pomocą własnych swej ustaw i policji, ma 
dostateczną siłę do pos* ronesnia anarchis'ycznych 
zachcianek, nie krępuąc w niczem obywatel- 
skich i politycznych swobód — ale w Rosji 
właśnie tych cstatnich nie ma wcale, więc związek 
z nią pod tym względem jest nierówny i 
mógłby innym państwom wyjść na szkodę, co ko 
wiem autokratyczny despotyzm nazywa w Rosji 
przestępstwem, w innych krajach niem nie jest. 
To jednak szastanie sią obecne Rosji po Euro- 
pie, niby to w obronie porządku społecznego 
przed anarchistami, jest o tyle pouczajace, że 
Rosja bardziej jest zagrożona, jako państwo i ja- 
ko społeczeństwo, przez anarchję, aniżeli cała 
Europa. Przy całej swojej przenikliwości, dyplo- 
macja rosyjska łudzi się bardzo, aby Europa 
potrzebowała i mogła bromić Rosji, bo przede- 
wszystkiem w Rosji właśnie musi się stać zadość 
sprawiedliwości ludzkiej, „której tam od dawna 
nie ma, a ucisk narodowy i religijny jaki w Kosji 
panuje, jest złym fermevtem państwowym i inte- 
resem Europy jest, zwalczając anarchję radyka 
łów, dążyć także do zniszczenia anarchji narc- 
dowościowej i religijnej, dokonywanej systematy- 
cznie przez jenerałów i satrapów moskiewskich, 
którzy są przedstawicielami rządów Rosji. 


Korespondencje. 


Buda-Peszt 21. kwietnia. 
(Pan Barosz i jego rozporządzenie. — Nędza wśród aktorów, 
— Skargi adwokatów. — Kwiatek z życia naszego. — Re- 
forma prawa familijnego, — komisja ad hoc i projekt pana 
iyóry ego). 

Pan Barosz, obejmując jako minister komu- 
nikacji siecie żelazaych kolei austrjacko węgier- 
skich w roku zeszłym — o czzm w swoim czasie 
donosiłem, —wyraził życzenie, zapewne imieniem 
rządu węgierskiego, ażeby urzędnicy, niegdyś 
podwładni towarzystwa akcyjnego, a z chwilą 
objęcia kolei w posiadanie państwa - awk 
najpokorriejsi słudzy pasta i Jego Wikaelencji, 
stali się jak najprędzej obywatelami kraju, a w 
następstwie madziarami par ezcellence, we- 
według modły rządu. Nie każdy tak prędko 
chciał zastosować się do życz:nia ministra, a mo- 
że nie każdy z urzędników i mógł, dziś jednak 
już dowiedzioną jest rzeczą. że czterystu urzę- 
dników usunął pan minister ze stanowisk i posad, 
zajmowanych przez nich krzy dyrekcjach i bia 
rach dawnych kolei aastrjacko - węgierskich, po- 
zbawiając tym sposobem i setki rodzin chleba. 

Minister Barosz, energiczny mąż, biurokrata 
w całem tego słowa znaczeniu, jako człowiek nie 
wiele zapewne lepszy od swoich kolegów, bez- 
wzglądu na długoletnią pracę i pewne zasługi, 
bez względu na zdolności i wykształcenie tyla 
wysoko stojących urzędników, zdecydował się 
pozbawić ich chleba i s'an>wiska dlatego, że 
urzędnicy ci nie mogli zostać tak prędko, jak 
tego p. minister pregnat — madziarami! 
Nie możemy zarzntu robić p. ministrowi, że w 
kraju swoim pragnąłby widzieć swojską gospo- 
darkę — a w urzędnikach, jemu podwładnych, 
spotykać tylko Węgrów, atoli dany jeden rok 
czasu, urzędnikom ko!ei austrjackich, czy to dla 
nauki węgierskiego języka, czy ula pozyskania 
obywatelstwa w kraja, jest stanowczo za 
krótkim terminem, o cz*m i sam pan minister 
wiedział jak najlepiej. Przewodnia myśl rozpo- 
rządzenia tego, była i jest widoczną każdemu. 
a cel pozbycia się obeych urzędników dopiety 


EEEE ÓW a UR b. m | mm | Winna mmm im. a, AO ZZ 


musi na a OS acz ndwojenie wę dłaców przez zdwojenie się dłagów, 
niejeden z nas, który teraz, zawstydzony, wy- 
znaje, że ma tylko 5.000 guldenów dłagów, z 
z dumą przyzna się później do 10.000 koron. 
Wiele blasku i korzyści spłynie na nas także z 
cyrkulacji złota. Przy kartach n. p. — o ile to 
przyjemniej zrujnować się, przegrywając złoto, 
auiżeli wygrać brudny papier. Albo przy wy bs- 
rach: dziś kandydat całkiem trywialnie „kupuje 
głosy“, później powie się od niechcenia "sypnął 
złotem* — zawsze te szlachetniej i więcej po 
magnacku, a zresztą i wziąć składniej. Także i 
łapownictwo dozna wielkiego ułatwienia. Dziś 
np. łapówka przedstawia się w możliwie najbru- 
telniejszy sposób: trzeba bez ceregieli wsunąć 
w łapę, względnie wziąć pozbawiony wszeikiej 
poezji i delikatności bilet bankowy. Później pra- 
wdziwy dżentelman w podobnym razie potrze- 
buje tylko do złotej dwudziestokoronówki przy- 
prawić mosiężną igłę i jo zamiast kubana cfa 
rować może przyjacielski prezent, szpilkę do 
krawatu, lub coś podobnego. Jeżeli kuban ma 
być większym, można np. cfiarować grę prefe- 
ransową z koronami, zamiast sztonów. Słowem, 
wrodzona nam delikatność uczuć znaleźć może 
tysiące sposobów do nadania rzeczy jaknajszla- 
chetniejszej formy. 

Z tych niewiela wskazówek widzisz już, mój 
redaktorze, jak wielkiej doniosłości jest dla nas 
wprowadzerie nowej waluty i zrozumie:z, dla- 
czego wszystko inne wydawa'o mi się w obec 
tego niczem, a jaż zgoła jakaś tam muzyczno- 
teatralna wystawa, na której prawdopodobnie 
będzie więcej kiełbasek z chrzanem. aniżeli mu 
zyki, i więcej piwa, aniżeli teatru. Wobec Twego 
jednak wyraźnego żądania i dzikiej chęci wydo- 
stania od ciebie jaknajwięcej koron, muszę chyb. 
ustąpić i byle co o tem napisać. 

Mógłbym za cy nie wiem już ilu 
é od słów „na placu wysta: 


wy w praterze powstało jnż istne miasto“, ale 
po pierwsze było by to nieprawdą, a po drugie 
zdąje mi się, że tak już raz zacząłem. Zatem 
na placu wystawy w praterze nie powstała jeszcze 
istne miasto, ale sądząc z wielkiego rucha i wiel 
kiej ilości pracujących. wnet powstanie. Na razie 
na ukończeniu jest teatr wystawowy, wykonany 
według planów Hellmera i Fellnera i hala mu- 
zyczna (jeżeli zresztą wiesz lepsze tłumaczenie 
na „Tonhalle“ to je wstaw. niemam w tym wzglę- 
dzie literackiej ambicji). Teatr, obliczony na 1.600 
osób, zbudowany jest w styln renesansowym i przy- 
pomina najbardziej teatr praski. Na zewnątrz bu 
dynek, acz drewniany, przedstawia się jakoby z 
kamienia. Znaczna część miejsc jaż teraz została 
zarezerwowaną, a to na podstawie nieszczęsnego 
systemu wiedeńskiego tak zwanych „Stammsitze". 
Za niewielką stosunkowo kwotę nabyć więc mo- 
żna prawo pierwszeństwa na miejsce, ważne je- 
szcze w przeddzień przedstawienia. W ten spo- 
sób dzieje się, że obcy, przybywając do Wiednia, 
kupować musi bilety do burga i do opery za 
podwójną cenę u przekupniów, wszyscy na to 
narzekają, a przecież wszyscy to znoszą. Obe- 
cnie dyrekcja wystawy uznała również za stoso 
wne wprowadzić takie „St:mmsitze*, przekupnie 
zabrali największą ieh część i zdzierać będą prze- 
jezdnycb, ż2 »ż miło. Hala muzyczna o wiele 
jest większą, al: tż o wiele prestszą, obejmie 
ona miejsc ną 2.000 osób. Z większych budowli 
wystawowych jest jeszcze na ukończeniu tak zw. 
„Alt-Wien* pomysła architekty Marmarka. Jest 
to szereg domów, naśladnjących plac „Hoher 
Markt“ z przed su laty W parterze tych do 
mów mieszczą się sklepy, w których to właśnie 
jak przypuszczam — gweli historycznej prawdy — 
sprzedawać się będa wyż wspomniane kiełbaski 
z chrzanem. Nadto w jednej z bocznych galeryj 
budynku wystawowego, znajduje się mała sala 
„.azyczna, w któ.ej sławni artyści produkować 
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w pcdobny sposób zupełnie, jak to się dzieje w 
innych krajach naprzykład w Polsce pod rzą 
dami rosyjskiego satrapy, chociaż niby żyjemy 
w kraju gdzie tolerancja każdej narodowości, 
aż do przesady jest podnoszoną. 

Między urzędnikami, pozbawionymi 
jest także kiizunastu Polaków! 

Nędza zapanowała między rzeszą aktorów 
węgierskich. Dotąd egzystowało w kraju 86 to- 
warzystw prowincjonalnych, nie zawsze cieszą- 
cych się powodzeniem, a w wyborze dyrektorów 
i kierowników prawie zawsze nieszczęśliwych. 
Kto zna koczujące teatry prowincjonalne. ten 
może mieć wyobrażenie i o takich na Węgrzech. 
Tntaj bowiem one niczem się nie różnią od in- 
nych, chyba tem jednem, że cygańska natura, 
ujawniająca się u Węgra, jeszcze więcej przebi- 
ja się na zewnątrz u aktora. Rzadko kiedy bie- 
rze gażę — a leniwy z natury, przy pomocy 
pseudo-artystycznej blagi, żyje jake pieczeniarz, 
zawsze na cudzym chlebie, nie troszcząc się © 
jatro, be tak zwane towarzystwo „fanduszn eme- 
rytalnego* postarało się, ażeby aktorowi odbiera- 
no pewien odsetek z gaży rocznej na cele fnn- 
duszu, z którego pierwej czy później, ma en 

w charakterze emeryta korzystać ; ponieważ je- 
dny panowie dyrektorowie teatralni nie wypła- 
cali artystom gaży, a co gorsza, zadłużali się 
wobec towarzystwa funduszu emerytalnego, prze- 
to toż towarzystwo, uzyskawszy pozwolenie mi 
nistra spraw wewnętrznych po temu, decyduje 
dziś samo w kwestjach udzielenia tema lub owe- 
mu  „antreprenerowi* licencji na prowadzenie 
przedsiębiorstwa tsatralnego. W tym roku towa- 
rzystwo pozwoliło tylko 13 dyrektorom prowa- 
dzić przedsiębiorstwa teatralne na prowincji, stąd 
też pięciuset aktorów minorum gentium nie mo- 
gąc znaleźć dla siebie zajęcia na deskach sceni- 
cznych, będzie musiało zapewne zapomnieć o 
laurach i tryumfach dawnych, a chwycić się 
czego innego, coby im zapewniło byt materjalny. 


Skargi na ciężkie czasy są U nas na ppo- 
rządku dziennym“. Panowie adwokaci z całego 
kraju zebrali się na konferencję, celem wynale- 
zienia środków zaradczych, zapobiedz mających 
nadmiernemu mnożeniu się adwokatów w kraju. 
dla których wkrótce ma zabraknąć klientów! 
Jaki ik wynależli na to, nie wiem, to “jednak 
pewna, że panowie adwokaci węgierscy nie mogą 
narzekać na złe czasy. Oni bowiem jedni, nie 
znający śc śle określonej przez ustawodawstwo 
taksy za swoje czynności, drą skórę klijentom 
swoim niemiłosiernie, a przeciw temu bezprawiu 
nie podnosi głosu nikt, chociaż zdzierstwa te są 
często natury nietylko karygodnej, ale wprost 
o pomstę do Boga wołającej. Oto właśnie jeden 
kwiatek, uszczknięty świeżo na niwie naszego 
życia codziennego, wykazu ący, czy powyższe 
skargi adwokatów budapeszteńskich, a względnie 
węgierskich, na złe czasy, mają rację byta i czy 
ichczyny nie są karygodne. 

Niegdyś zamożna, skutkiem długoletniej je- 
dnak choroby, materjalnie podupadła rodzina, 
złożona z obłożnie chcrych rodziców, staruszków 
i jedynaczki, zarabiającej lekcjami muzyki na 
utrzymanie rodziców i doktora i aptekę — nie 
mogła opłacić czynszu. Pan gospodarz domu, 
kamienieżnik, powierzył egzekucję 125 zł. zale- 
głego komornego panu adwokatowi który doli- 
czywszy sobie koszta w sumie 170 zł, bez 
względu na chorobę starców, na ich opłakane 
stosanki dumowe, zlicytował wszystko, wycią 
gając ostatnie poduszki z pod głowy chorych. 
a córce rabnjąc fortepian, jako sprzęt zbytko 
wny, chociaż on właśnie dawał jej możność 
zarobkowania. Czyż to nie zbrodnia, wołająca o 
pomstę do Boga i czyż to złe „CZABy dla adwo- 
kata, kiedy przy egzekucji 125 zł, dla siebie 
może sto sie dmdzieiąt policzyć kosztów | 
B:rdzo interesującym jest projekt do „re- 
prawa familijnego", nad którym pracuje 
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się będą na inst'umentach, nadesłanych na wy | 
stawę. Bardzo za mującym będzie tak zwany od- 
dział klasyków, gdzie znajdą się liczne przed- 
mioty, odnoszące się do życia Głetego, Szyllera, 
Lessinga i t. d 

Po r.z pierwszy można tu będzie cglądać 
słynne muzeum (łetego, własność Zarnka w Lip- 
sku. Właściwy dział muzyczny obejmie także 
pokoje Mozarta, Betowena itd., oraz historyczny 
zbiór instrumentów m1zycznych, sięgający bardzo 
oddalonych czasów. Podobnie przedstawiony też 
będzie rozwój sztuki teatralnej. Cały szereg re- 
stauracyj, kawiarń i wyszynków piwa i wina, 
spełni misję zaspokojenia potrzeb fizjologicznych 
gości, a zarazem potrzeb finansowych wiedeńskich 
szynkarzy. 

Co do działu polskiego, wiecie już z komu- 
pikatów komitetu, ile i jak cenne zgłoszono przed- 
mioty. Sama wystawa naszych starożytności 
i euriosów nie może jednak stanowić celu komi- 
tetu, bo w ten sposób doszedł by twiat chyba 
do przekonania, że mieliśmy wprawdzie ongi 
wielką kulturę, ale żeśmy ją już zatracili. Zro- 
zamieł to komitet bardzo dobrze i dlatego też 
postanowił wystawić kompletną kollekcję dzieł 
teatralnych, zarówno jak muzycznych wszystkich 
naszych autorów i kompozytorów. Rozesłano za- 
tem niezliczone listy do autorów, komp”zytorów 
i wydawców z prośbą o nadsyłanie dzieł. I cóż 
powiecie: oto część nie raczyła nawet odpowie- 
dzieć, inni oświadczyli, że nie mają egzemplarzy 
i radzą nabyć takowe w księgarni, a tylko bar- 
dzo mała liczba odpowiedziała wezwaniu. W ten 
sposób uczciwe zabiegi i dobre chęci komitetu, 
roabijają się o opieszałość tych panów, którzy 
wszakże jeżeli już nie dla własnej sławy, to dla 
honoru narodu nie powinni usuwać się od udzia- 
ła. Szczęśliwy byłbym, gdyby niniejsza wzmian- 

| ka choc'aż w czemkolwiek przyczyniła się do 
ułatwienia komitetowi zadania. 
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obecnie specjalna komisja, zwołana przez mini- 
stra sprawiedliwości, pana Silagyiego. Reforma 
rozpada się na kilka działów, czyli czędci, nad 
któremi poszczególnie pracu’ ją uczeni prawnicy. 
uproszeni prz z ministra. Pierwsza część tego 
projekta omawia „prawo małżeńskie“, nad elabo- 
ratem zaś tym pracuje pan Aleksy Gyozy, poseł 
do sejmu krajowego. Drugą część, mianowicie 
„stosunek dzieci do rodziców*, opracowuje pan 
Ludwik Kralik. Nad „sprawami sierocemi 1 pra- 
wem  opiekuństwa* zamyśla się jeszcze pan 
Wład. Szipser. a regulacja „kwestyj majątko- 
wych w małżeństwie“ powierzoną zost ła do 
obrobienia doktorowi Jauczo. 

Dotychczas jedynie pan Gyözy przedłożył 
komisji obradu'ącej, swój projekt o „prawie 
małżeńskiem* i komisja zg:dziła się z nim 
w zupełności, a nawet minister Silegyi, jest więc 
nadzieja, że projekt ten będzie niezadługo przed- 
miotem obrad izby poselskiej i dlatego podaję 
go w głównych zarysach czytelnikowi, celem 
zaznajomienia go z niektóremi szczegółami tego 
projektu, interesującego niezmiernie. 

Według projektu posła Głyózy'ego i przed- 
łożenia komisji, — małżeństwo na Węgrzech ma 
być uważane jako wzajemny obywatelski, przez 


prawo cywilne sankcjonowany stosunek, czyli 
innemi słowy, ma być w przyszłości na Wę- 
grzech — „małżeństwo cywilne*. Wszel- 


kie procesy. w sprawach małżeńskich podlegać 
mają nadal nie jurysdykcji konsystorjalnych 
duchownych sądów, (kościelnych) ale rozpatry- 
wane i sądzone będą przez sądy władz cywil- 
nych, tak zwane sądy obywatelskie. Ślub może 
być zawarty w kościele, ale jeżeli kościół dla 
jasichbądź przyczyn stawiać zechce zawarciu 
małżeństwa trudności, natenczas akt ślubu spo- 
rządza władza cywilna i akt ten ma równą siłę 
prawną, ponieważ ksiądz, dopełniający w kościele 
aktu, jest w projekcie pana GyóGzy'ego, zarówno 
jak arzędnik cywilny, tylko mandatarjuszem 
państwa, a nie kościoła, a dając ślub, przyjmuje 
tylko do wiądomości kościoła dopałnienie wzaje- 
uinego aktu prawnego, który protokołuje i w 
ewidencji utrzymuje; wszystkiego tego dopełnia 
jedynie na podstawie mandatu, jakim księdza 
obdarza prawo cywilne państwa. 

To są główne rysy projektu pana Gyózy — 
komisja się z tym projektem zgodziła, może zgo- 
dzi się i izba niższa. Czy wyższa się zgodzi — 
to rzecz wątpliwa, ale najwięcej opozycji, co do 
zgody na ten projekt, można się ze strony klere 
spodziewać Pobóg. 
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Paryż 22. kwietnia. 
(Jeszeze 0 Letin — Koztowne zamiłowanie -—— Ucieka 
z Kaj eny — Zdemaskowany przesąd higieaiczny. — Z drie- 
dziny mody, — Nasi rodacy ) 
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(F. Bol.) Każdy z nowomianowanych „nie- 
śmiertelnych", tj. ezłonków Akademji francu- m 
skiej, musi być przygotowany na to, że złośli- — 
woś i zawiść obierze go za przedmiot swych * 
pocisków. Oczywista, że i Loti'emu nie udało 
się tego uniknąć ; nietykalnym on nie jest, a po- “1 
dobno posiada więcej, niż Achiles, pięt fatalnych. bu 
Złośliwcy zabawili się wobec niego w jedyną 
w swym rodzaju statystykę: obliczyli mianowicie, 
iż na 8153 wyrazów, zawierających 38 875 liter, 
z których składała się mowa Loti'ego, wyraz ja 
powtórzony był 175 razy, a wyrazy: mój, moje 
itd. 137 razy, czyli, że na 25 wyrazów objekty- 
wnych przypadał | wyraz egoistyczny. Najczę- są 
ściej używaue wyrazy po tych były: życie, _ 
urok, smutek, dziwny, serce, marzenie, dusza, pą 
cały arsanał romantyzmu... A 

Zakończenie apoteozy, naczęśliwiającej ulu- 
bieńca dam paryskich, odbyło się w HA pani sł 
Adam przy ulicy Juliette Lambert ; w uniformie 
oficera marynarki, w otoczeniu kilku kolegów z. 
w lśniących mundurach, stanowiących niby sztab +4 
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książęcy, Loti, bohater dnia, przyjmował powin- Ñi 


W tej chwil na porządka dziennym inna ra 
jednak znajduje się wystawa, odnosząca się do ` 
osoby i h'storji Radeckiego, którego pomnik w 
tych dniach zostanie odsłonięty. Wystawę bar- 
dzo zręcznie urządził starszy inspektor opery ce- 
sarskiej, pan Gaul, zebrawszy listy Radeckiego. 
mundury, ordery, liczne portrety tak jego, jak e 
i rodziiy i współczesnych generałów, obrazy bi- 
tew, słowem wszystko, co jękąkolwiek ma z Ra- 
deckim styczność. Z pomnika na placu „Am b= 
Hof* zdjęto jaż rusziowanie, a jakkolwiek | sam 
pomnik pokryty jeszcze płótnem, ol rana do 
wieczora tłumy ciekawych zalegają plac i usiłają 
mimo osłony zgadnąć, jakie kształty mist z Zum- te 
busch nadał popularnemu generałowi. Um 

świecie teatralnym głucho i cicho, bo se- q 
zon ma się już ku końcowi, a wobec bliskiej H 
konkurencji teatru wystawowego, żaden teatr nie * 
hazarduje się więcej na premjery. Jeden tylko 
„Theater an der Wien“ wystawił w niedzielę 
wielkanocną farsę lokalną p. t. „Heisses Blut“ 
ale była to więcej rzecz okelicznościowa, w któ- 
rej z niezłym skntkiem usiłowano brać Wiedeń 2 
czyków na Radeckieg». Ulewny deszcz zapędził 
i mnie do teatru, ale jako że dla Radeckiego 
tyle tylko mam sympatji, ile wymaga prokurato- < 
rja państwa, wyniosłem z tej szopki wrażenie © 
jaknajgorsze tem bardziej, że jaki Wiedeńczyk $ 
po kuplecie o Radeckim, tuż za mną tak namię- 5 
tnie klaskał, że w ferworze aż „przy klasnął* mi 
ucho. Ze wzgledu na zapał patrjotyczny, który 
zawsze i wszędzie jest mi sympatycznym, nie 
podnio:łem z tegofj tytułu żadnej reklamacji |. 
i z spłaszczonem nchem najspokojniej poszedłem 
do domu. Gdybym był ambitnym. umieściłbym 
w niniejszym liście odfotografov auą | odobiznę 
uszkodzonego ucha, jako pomak mej dz cuui- 
karskiej gorliwości, w skromncie swej jednak 
zadowalniam się skonstatowaniem samego faktu, 
pewny,,że tak Ty, mój redaktorze, jak i Twoi 
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szowania i ściskał dłonie znajomych i nieznajo- 
mych, zaproszonych w tym celu przez gospo- 
dynię. Nie zabawi on jednak długo w nielubio- 
nym Paryża: franął dalej na szerokie oceany. 

A szkoda, zaprawdę! Tak pięknie teraz w 
Paryżu! Wiosna na dobre już się rozgościła na 
balwarach, a nie masz, mojem zdaniem, pory 
roku, któraby nadsekwańskiej stolicy tyle doda- 
wała uroku, co wiosna. Nie sama w iem zresztą 
zasługa przyrody: Paryż kolosalne wydaje sumy, 
aby jak najwięcej zieloności rozkrzewić w swym 
obrębie. Jestto dobrze zrozumiana hojność, bo 
koszt ten 2 procentem wraca w formie ulepszo- 
nych stosunków hygienicznych. Aby dać jednak 
pojęcie, jakich ofiar wymaga owo zamiłowanie, 
zaznaczam, że koszt jednego drzewa na nie- 
wdzięcznym gruncie bulwarowym wynosi 170 
franków, a ponieważ obecnie drzewek t»kich 
liczą 126.000, roczny tedy budżet tz „wydziału 
spacerowego“ przedstawia wydatek w sumie 
1 695.000 franków. 

Mniej kosztowną jest inna, specjalna przy 
jemnosś — ucieczka z Kajenny, gdzie osadzają 
totrów najgorszego gatunka. Że zdziwieniem do- 
wiedziały się o tem władze dopiero dziriaj, acz 
ogółowi zdawna nie był ów fakt tajemnica. Zda- 
rzyło się mianowicie, że pewien Gustaw Muno, 
świeżo skazany za jakąś sprawkę na dwa lata 
więzienia, napisał do prokuratora republiki list, 
z którego okazuje się, że ucieczka z Kajenny 
należy do najłatwiejszych rzeczy pod słońcem, 
saog zntor listu dwa razy jej dokonał Raz ko- 
sztowało go to 900 fr., drugi raz, dzieki nabytej 
wprawie, 200 fr., a uciekał w biały dzień, w po- 
iudnie, gdy wszyscy odpoczywali. Okręty angiel- 
skie stojące u brzegów Gujany, bez trudności 
przyimeją zbiegów i przewożą do Europy; to 
też ucieczki zdarzają się bardzo często. 

Dla aniatorów i amatorek kawy, specjalnie 
zanotować winisnem mimochodem, że udało się 
tu zdemaskować również fakt dość godny 
uwagi, a obchodzący nietylko Francuzów, opar- 
ty, jak większość powszechnych wierzeń — na 
przesądzie. Odkrywcą jest naturalnie -— lekarz, 
sprawa bowiem przypada w zakres hygieny. 

Dr. Feliks Brémond, autor stadjam o Ra- 
bslaissm, jako o lekarzu, wydał zajmujące dzieł- 
ko p. t.: „Przesądy w medycynie i hygienie*, 
zawierające ciekawy materjał etnograficzny i po- 
glądy lekarskie. Owóż przy tej sposobności potę- 
pia on stanowczo rosoły i buljony, jako zupełnie 
niepożywne, a rehabilituje kawę z mlekiem, nie- 
słusznie obwinianą o zły wpływ na narwy, szcze- 
góiniej kobiece. O jedno tylko się boję: o to, 
czy oryginalny pogląd p. B. ćmonda nie zawdzię- 
cza swego powstania właśnie żądzy oryginalno- 
ści. W każdym razie wartoby, aby panowie 
esknlapi zgodzili się raz wreszcie na pewne 
„prawdy“, bo nie ma prawie drobnostki, co do 
której w medycynie nie byłoby zdań najsprze 
czniejszych. Nie budzi to zaufania a publiczno 
ści dla lekarzy i bynajmniej nie przyczynia się 
do powagi medycyny. 

W dziedzinie mody, tak samo, jak w dzie- 
dzinie hygieny, ciągłe dokonują się przewroty. 
ostatnia już utrwaliła swe rządy; 
dłngie żakiety, covercoats, smokingi i peleryny 
zyskały powszechne prawo obywatelstwa. Bro- 
katy, ciężki jedwab, faile i lekkie sukienki,“ 
nowe rodzaje koronek, point de Venise mieszają 
się w najrozmaitszych kombinacjach, mniej lab 
więcej ureczą tworząc całość. Concours hippi- 
que, dzień. w którym rodzą się toalety wiosenne, 
przyniósł i tego roku całe mnóstwo nowości. 
Zwłaszcza na t-mat żakietów powstało nieżli- 
czone mnóstwo warjacyj. 

Jaśnieją one mnóstwem ozdób, aczkolwiek 
ulubione są również żąkieciki całkiem gładkie, 
a niezbyt ściśle przylegaiące; damy zwł: szeza, 
których figura ma te lub cwe drobne braki, 
chętnie przystr»jają się niemi... Co do kapela- 
szy, otwarto tego roku szerokie pole dla fantazji. 
Składają się na nie koronki i słomki w zuchwa- 
łych prawdziwe kombinacjach kształtów i ko- 
lorów; kwiaty, łodyżki, listki, wstążki — słowem 
ogremna obfitość wszystkiego, co tylko da się 
użyć do ozdoby kapelusza. Tak zwane capotes, 
bywają cełkiem malutkie; sporządza się je za- 
zwyczaj wyłącznie z kwiatków i hstków. Z przo- 
da mają aigrelte, lub piórka, które czynią wra: 
żenia małej fontany. 

Nakoniec słów parę okilku rodakacb, ba- 
wiących tu w Paryżu. Znowa parę nazwisk 
przypomniało Francuzom Polskę, o której prawie 
zapomnieli. 

P. Florjan Trawiński, mianowany szefem 
pekretarjatu muzeów narodowych francuskich 
w Louvre, Luxainbourg, Versailles i Saint Ger 
main, objął już urzędowąkie swoje i od 15. bm. 
zamieszkał w samym gmę£hu Luwru.— Dr. panna 
Karolina Szulce, Warszawianka, córka Adama 
DBzuler. członka orkiestry teatru „Rozmaitości“ 
w Warczuwie, zaślubiła dra Jakóba Beriilion, 
bióra statystycznego miasta Paryża i 


Rewolucja 


naczenika 


przedpłaciciel: i bezpłatni czytelnicy o jego pra- 
wdziwości najzupełniej będziecie przekorani. 
Nie spsłałbym zadania gruntownie gdybym 
przemilcza: o jednem jeszcze przedstawieniu 
teatralnem — które nic przyszło do skutka. Oto 
historja tego niadoszłego przedstawienia: istnieje 
we Wiedniu od jakich lat dwóch stowarzyszenie 
noszące, nazwę: „Verein für modernes Leben", 
ttowarzyszenie Mtórego członkowie odznaczają 
się długimi wlosami, nieczystą bielizną, błędnym 
wzrokiem i innemi właściwoścam', któro razem 
tworzą staranne naśladowanie genjasza. Początko- 
wo s'Owarzyszenie wzięło sobie za zadanie pro- 
pzgandę literatury realistycznej, wydawało wtym 
celu miesięcznik i zapowiadało w przyszłości 
przedetawieria dramatów realistycznych autorów. 
Tymczasowo inne — zgoła nierowolucyjne sce- 
ny — sztaka za sztuką wprowadziły na deski 
teatralne i Ibsena i Sudermana i wreszcie Haupt- 
manna, a jedna zabrała się nawet do Strind- 
berga. Realiści przestali być bobakiem do stra- 
szenia literackich dzieci i zdobyli we Wiednia 
teren bardzo obszerny. Ot i gotowe nieszczęście. 
Javże ta tym panom o rozczochraunych włosach 
i mieczystej biel:źnic popierać nad:.| kierunek, 
który przestał być rewolucyjnym i którym za 
chwyca się lada intelligent o strsyżonych wło- 
sach i w wypranej kosznłi? Wzięli więc na 
kicł i od skoku zostali symbolistami. To i brzmi 
piękniej i odpowiada więcej ich gustom. Rozezo- 
chrane włosy, bredna bielizna, błędny wzrok — 
wazakża to symbole, które wprawdzie nie nie 
znaczą. ale temcibardziej odpowiadają nowemu 
kierunkowi. w którym koguty łrbędzia i wszo- 
lakie plazy i gady również nic nie zraczą, a 
jednak skłzdują się na całość, którą profani zwą 
kołowscigną zat wtajemniczeni syrabolistyką. 
Przewódca tych miłych młodzieńców ogłosił za- 


została mianowaną lekarzem liceum panien przy 
ulicy du Rocher (liceam Racine'a).— Pod prote 
ktoratem p. Adam, a dyrektorstwem p. Anny 
Wolskiej, zaczęło tu wychodzić pismo w języku 
angielskim Theligt of Paris. W nrze pierwszym 
spotykamy między innemi artykuły: At Chopins 
grave i Personal impressions of Modjeska. — 
Zmarł tu 9. bm. śp. Stanisław Kraków, właści 
ciel zakładu chromo-litograficznego, w 49 roku 
życia, syn znanej autorki i kierowniczki słynnej 
niegdyś w Warszawie pensji, Pauliny Kraków. 
Dzienniki francuskie poświęcają mu gorące wspo 
mnienia, podnosząc jego przemysłową i artysty- 
czną działalność. Śp. Stanisław Kraków pr zosta- 
wia wdowę i kilkoro dzieci. Pogrzeb odbył się 
w poniedziałek, d. 11. bm., z kościoła św. Win- 
centego u Pąulo. Zwłoki spoczęły nt cmentarzu 
Montparr asse. 


Wybór stanisławowski, 


Tyśmienica 22. kwietnia. 

Klika, rządząca w Tyśmienicy, nie mająca 
ani żadnej partji, ani w ogóle żadnej sympatji 
u ogółu wyborców, przybrawszy sobie kilku 
krzykaczy i obałamuciwszy takowych, udała się 
na posiedzenie komiteta wyborczego do Stani 
sławowa i oświadczyła tam w imieniu Tyśmie- 
nicy, iż stawia kandydaturę dra Gottlieba ze 
Lwowa, albowiem kandydat ten za swćj wybór 
przyrzeka do 4 miesięcy wybudować szzołę w 
Tyśmienicy. Kandydatura ta zrodzić się megła 
tylko u ludzi bez czci i wiary, którzy mandat 
poselski uważają za 10dzaj nowego źródła zarob- 
kowania, chcąc pod płaszczykiem dobra miasta 
napchać przedewszystkiem własne kieszenie. 
Przeciw tema postępowania samozwańczego ni- 
byto-komitetu, który wcale wybranym nie zo- 
stał, zastrzegamy się wszyscy niezawiśli wyborcy 
miasta Tyśmienicy, a mając za sobą poważną 
pa:tję — bo około 600 głosów ogółu: wyborców 
— oświadczamy najwyraźniej, że z kliką po 
wyższą nie mamy nie wspólnego i frymarcze jej 
postępowąnie z oburzeniem potępiamy. Miasto 
nasze, jakkolwiek ubogie, to jednak nie potrze- 
buje się uciekać aż do sprzedawania mandatów 
i okrywać się hańbą w obec całego Świata. a na 
wybudowanie szkoły posiadamy własne fundu- 
sze, byle ta klika rządząca nie tłukła się, jak 
szara gęś. Klika ta wydzierżawiła jednemu ze 
swoich prawo propinacji nielegalnie i wbrew 
woli większej cześci rady, o kilka tysięcy zł. 
taniej, aniżeli inny oferent dawał, a założony 
przez radnych protest nie został dotąd jeszcze 
załatwionym; dalej powydzierżawiała ta kl:ka 
temu samemu prawo poboru dodatku od wy- 
szynku piwa w całym powiecie — jak to mó- 
wią — za psie pieniądze, na czem poddriarżaw- 
ca znowu zrobił Świetny interes. 

Zamiast zatem uciekać się aż do huń- 
biącej frymarki mandatem poselskim, welelihy- 
śmy, ażeby władze właściwe, a w szczególności 
wys Wydział krajowy, wglądnęły przecież w 
gospodarkę gminną, przez tę klikę prowadzona, 
a przekonałyby się o różnych pięknych rzeczach 
i moża przecież raz uwolniłyby nas od tego 
raka. 

Ogół wyborców w Tyśmienicy, idąc razem 
z mieszczaństwem  stanisiawowsk'em, popierać 
będzie tylko kandydata; chrześcjanina i osobi- 
stość taką, któraby nietylko swoim wybo:czm, 
sle i całemu krajowi chlubę przyniosł: ; a przy 
tej sposobności pozwalamy sobie zawezwać wszy- 
stkich wyborców do solidarności i zgodz: n'a się 
na jednego kandydata, aby zaś przez rozmaite 
ambicje osobiste, lub partyjne, nie stało się, iż 
reprezentantem naszym zostanie izraelita, którego 
wyznawcy Mojżesza przy swojej znanej karno 
ści w kshale wybrać mogą. 

Przy tej sporsobności zaznaczamy, iż wy 
borcy chrześcjanie tak Stanisławo- 
wa, jak Tyśmienicy, uchwalili za 
prosić p. dra Milewskiego do kandy- 
dowania i stawienia się przed wyborcami na 
dniu 24. b. m, celem złożenia wyznania wiary 
politycznej. 

W imieniu wielu: Antoni Kamiński, Antoni 
Statkiewicz, Jan Piranowski, Teodor Podłuski. 
Mikcłaj Dubicki, Grzegorz Sokołowski, Mikołaj 
Kostiuk, Zachary Uhorczak, Iwan Wołoszczuk, 
Michał Podłuski, Bazyli Ukorczak, Antoni Fry 
niowski. 


Przyczynek do „Łistów z krajn niew. li * 
antor „Listów* twierdzi, że w 


lepsza są z wiela względów sto- 
w innych prowincjach „kraju 


Szanowny 
Kongresówce 
sunki, niźli 
niewoli“. 

Jako urodzony w Kongresówce, utrzymując 
zresztą ciągłą styczność z ojczystemi stronami, 
m.cwam też najwiarygodniejsze relacje o tamtej- 
szych stosunkach. 


J. ŹANATOWICZ, 
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika l, 2, ul. Halicka L 11. 
KRAKÓW, Sakiępniog ], 40, — CZERNIOWCĘ, Rynek |. 3, 


tem w jednem z pism tutejszych artykuł w celu 
usprawiedliwienia tej zmiany kierunku. Od reali- 
zmu do symbolizma —- zdaniem łego pana — 
nazwano go Herman Bahr — jeden tylko krok, 
a dla czego? bo symbolizm jest wzmocnionym 
realizmem, „gdyż brzydzi się brudną rzeczywi- 
stożeią życia, a prawdy szuka — w snach!“ 


Zwyczajny śmiertelnik, na którego nie spły- 
nęło jeszcze świaiło nowej nauki, powiedziałby, 
że w takim razie symbol zm jest spotęgowanym 
romantyzmem i dodałby może, że spotęgowanym 
do warjacji, ale p. Herman Bahr widzi spotęgo- 
wenie realizmu przez szukanie prawdy w snach, 
bo pan Herman Bahr nie jest właśnie zwyczaj- 
nym śmiertelnikiem. Zwyczajny śmiertelnik na 
uwag}, że rzecz może przecież ma się inacze'. 
starałby się może przeciwnika przekonać argu- 
mentami, ale pan Herman Bahr nie jest zwy- 
czajnym śmiertelnikiem i dlatego na podobną 
uwagę odpowiada tylko uśmiechem, który udało 
mi się dość szczęśliwie przetłamaczyć na język 
ruski w słowach ‚Kuda kuchti do patyny, a ku- 
somu do zujacia.* Pan Herman Bahr uśmiecha- 
jac się, ma zresztą pewność, że wraz z nim 
uśmiecha się w podobny sposób jeszcze tuzin 
jego zwolenników — a to nadaje ma pewności. 
To zatem stowarzyszenie zapowiedziało przed 
kilku dniami przed:tawienie teatralne w oddalo- 
nym od miasta o kilka kilometrów „Rudolfshei- 
mer Velustheater.* Na przedstawienie wybrano 
dramat symboliczny Maetterlincka, którego w 
prospekcie — widocznie symbolicznie — nazwano 
„belgijskim poetą.* Publiczność chcąc raz na 
ztwsze dowiedzieć się gruntownie, czem zacz 
jest ten symbolzm, zgromadziła się tłuranie w 
teatrze, tembardziej, że po przedstawieniu na- 
stąpić miał odczyt pana Bahra o symbolizmie. 
Tuzin symbolistów z zadowolonemi minami uwi- 


s.lnie odświeżający i odwictrzający powietrze. 
MI raach it T 7 Pylakon 


Ocet desinfekcyjny | 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Kwietnia 1892 r. 


Owoż w Kongresówce dzieje się jota w jotę 
tak samo, jak i w tych okolicach, w których 
szanowny autor zamieszkuje! Ten sam ustrój 
rządowy, takie same kradzieże, podłość i głu- 
pota czynowników, ta sama polityka demorali: 
zująca co uczciwe, — pasująca, co dobre— ogłu 
piająca, co mądre, wytępiająca co polskie. 

Oto kilka epizodów jako przykład; o!rzy- 
małem 0 nich wiadomość od wiarygodnych 
świadków i śmiało ręczyć mogę za to, że są 
prawdziwe. 

Państwo X. w powiecie *] wyjechali do 
Krakowa na dni cztery, z powrotem nie zastali 
w domu ani pościeli, ani bielizny, ani sreber, 
słowem nie, bo wszystko podezas ich niebytna- 
ści skradziono. 

Znaną tam jest szajka złodziejska, na 
cz'l» której stoi żyd z Y. nazwiskiem**. Owoż 
pan X. uaał się do „nadzyratela* straży ziem- 
skiej, prosząc go o zarządzenie rewizji n herszta 
złodziei. „Nadzyratel* długo się wzbraniał uczy 
nić temu żądaniu zadość, lecz otrzymawszy do- 
brą łapówkę, przystąpił sam do rewizji i rzeczy- 
wiście znalazł kilka poduszek, kołdry i mate- 
race, które pan X. poznał jako swoje własne. 
Innych rzeczy nie było Mając jednak ślad 
ten, łatwo było i reszty odszukać. Aresztowano 
żyda, znalezione zaś rzeczy spakowana, opieczę- 
towano i odesłano do powiatu. 

W kilka dni żyd powrócił do doma i 
spotkawszy pana X na drodze, rzucił ma 
groźbę „Niech się pan teraz strzeże, radzę 
panu, lepiej było się ze mną po dobroci za- 
łatwić*. 

Upłynęło kilka mięsięcy. Poszkodowany 
poszukiwał w drodze prawa swojej krzywdy, 
i cóż wskórał? Zgoła nic, żyd bowiem twierdził, 
że zabrane u niego rzeczy były jego własne, 
zażądał sprawdzenia, i udowodnienia ze strony 
poszkodowanego, co okazało się rzeczą niemo- 
żebną, bo rzeczy tə z powiatu, czy jvż nawet 
z sądu gdzieś się podziały i przepadły. 

Lepiejby poszkodowany był „robił, gdyby 
był nie udawał się do władzy, bo choćby był 
tak samo rzeczy swoich nie odebrał, to przy- 
najmniej zostałyby mu w kieszeni pieniądze, 
danefstrażakom, „nadzyratelowi” i Bóg wie, komu 
tzm jeszcze. 

Pani Z. wracała z dziećmi z dalszej wycie- 
czki do domu. Za powozem była awiązaną wa- 
liza z sukienkami, bielizną itp. Przybywszy do 
domu, spostrzegła z przerażeniem, że walizy nie 
ma, ale żenie dalej, jak przed pół godziną, wa- 
lizę tę jeszcze u powozu widziała, łztwo się do- 
myślić było można, iż okradziono ją gdzieś nie- 
daleko. Natychmiast zarzadzone poszukiwania 
okazały się bezskuteczna. Tegoż dnia przed wie- 
czorem przybył do męża pam Z. żyd z miaste 
czka obok położonego, z prośbą, by ma udzielił 
kilka zagonów pola pod kartofte. P. Z. przyrzekł 
dać zagony, +ls pod warunkiem, że żyd odda 
skradaioną przez kogoś wa izę. Żyd odszedł, twier- 
dząc, że to niemożliwe, boć przecie on nie wie, 
kto walizę ukradł. Na drugi dzień przybył z za- 
pytaniem, czy nie słychać co o walizie, czy jej 
ris znaleziono, b» on bardzo pragaąłby mieć te 
kilka zagonów, jakoż destał je, bo służący wali- 
zę w ogrodzie na ławce podrzuconą znalazł i nie 
w niej z rzeczy nie brakowało 

I w Kongresówce tedy cheąc sobie zapewnić 
spokój od złodziei i rabusiów, trzeba im się 
opłacać. 

Najzabawniejszy xe wszystkiego jest epizod, 
jaki się „nadzy.atelowi* XX. wydarzył. 

By powstrzymać kradzież koni, rząd wydał 
rozporządzenie, iż kaśdy koń prowadzony na 
sprzedaż winien był mieć paszport wydany przez 
właściwego, to jest miejscowego „nadzyratela* 
czy „isprawnika*, (nie wiem, jak się oni tam na- 
zywają) — rozporządzenie takie miałoby z pe- 
wnością swój dobry skutek, gdyby „nadzyratele" 
byli porządnymi ludźmi. 

Co się jednak dzieje? Uczciwy właściciel 
konia brał paszport w dzień, koniokrad zaś w no- 
cj, płacąc od konia 5 rubli sr. (O dwie mile od 
Wisły w miejscowości U. zamieszkał aadzyratel 
K. mający piękne dwa wałachy; jeden maści 
szpakowatej, drugi kary, oba od obywatela Z., 
któremi tenże musiał oknpić sobie spokój i różne 
utrapienia, jakiemi Moskal ciągle mu dokuczał. 

Była już godzina | z północy, gdy do okna 
spiącego już Moskala zapukano, — „kto tam* za- 
pytał — „ja“ odrzekł pukający i wymienił nazwi- 
sko znanego nadzyratelowi koniokrada, pozosta- 
jącego z nim w ścisłych stosunkach. Pan nadzy- 
ratel powstał tedy, otworzył lufcik w oknie, przez 
który interesant podał 10 rublówkę, obejrzał ją, 
schował i zapytał o rodzaj i maść koni — a gdy 
usłyszał odpowiedź: „wałach siwy i wałach kary 
lat 6“ i tyd. wystawił paszport, dał przez okien- 
ko i spać poszedł. 

Na drugi dzień, gdy Moskal jeszcze leżał w 
łóżku, wchodzi jego furman (izwoszczyk) i mówi: 

-— Wasze błaborodie ! łoszaki ukrali! 


jał się pomiędzy publicznością, spoglądając jak 
przed walną bitwą O jednej jednak rzeczy za- 
pomnieli panowie symboliści: o cenzurze teatral. 
nej, które nie wdaje s'ę w symbole, a żąda przed- 
łożenia do cenzury dramatów, przeznaczonych 
do grania. To też na 5 minut przed przedsta 
wieniem zjawił się komisarz policji i w sposób 
całkiem nie symboliczny oświadczył, że przed- 
stawienia nie będzie, I bądź tu teraz pe ia 
in. 


GŁOS KRWI. 


PRZEZ 


Natalję Eschtruth. 


(Przekład z niemieckiego). 


(Ciąg dalszy). 


— Znów świeża suknia !—szepnęła Kany 
do ucha baronowej, która w jednej chwili 
zmieniła wyraz twarzy i z uprzejmym uśmie- 
chem witała przybyłą. 

Flandern głęboko akłonił się Kseni, otrzy- 
mał jednak w zamian ledwie widoczne skinienie 
głowy. Kany szeptała : 

— A naturalnie — Hiiningena wzięłaby na 
powitanie pod brodę. No, no — pod pozorem 
knzynowstwa niejedno uchodzi to wia- 
dome! 

I podeszła do hrabiny Ettisbach, aby tej 
małej różowej blondynce nagadać mnóstwo 
pochlebstw, i zdala na widoku mieć  Ksenię, 
przed którą właśnie stał jej kuzyn. Donat 
książę Ileller-Hiiningen; młody, smukły i bar- 
dzo przystojny ofłcer. 
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KADZIDŁO ANTIMIAZMATY 
' ; radykalnie oczyszcza powietrze, niszezy bakterje, szk 
wu w binrach, keryta- przyjemny i aromatyczny zapach. > ba W galo 
, nych, mianowicie dziecinnych. == 


— Czyje? 

— Ta czyje? ta nasze! 

Zerwał się p. X i teraz dopiero spostrzegł, 
że na własne konie wydał paszport, a gdy konio- 
krad nie był ten sau jego znajomy, lecz jakiś 
inny, i g'y konie z pewnością ta do Galicji były 
uprowadzone, trzepadły więc bez śladu. Smiaćby 
się brała ochota, gdyby śmiechu nie wstrzymała 
ta myśl pewna, że znowu jaki biedny obywatel 
musiał dać parę koni na miejsce ukradzionych, 
bo że ich sobie Moskal nie kapił, to rzecz nie- 
zawodna. 


Użytek balonów w wojnie. 


Interesu ącą jest historja balonów, używa 
nych w celach wojskowych. Początek jej sięga 
czasów pierwszej rewolucji francuskiej. Na wnio- 
sek deputowanego Guytona Morvycau, komitet 
ocalenia publicznego postanowił używać aero 
statów w celach strategicznych i wykonanie tego 
projektu polecił Coutelle'owi. Po kilkomiesięcznej 
pracy Coutelle w samej rzeczy wybudował ba 
lon, wznoszący się na długich sznurach do wy- 
sokości 270 sążni z którego zapomocą perspekty- 
wy dokładnie badał siłę, ruchy i pozycję nie- 
przyjaciół, swoim zaś dawał sygnały za pomocą 
woreczków. napełnionych piaskiem, które spu- 
szczał na dół po sznurach utrzymnjących balon. 
(trzymawszy stopień kapitana kompani aero 
stjerów, której uformowanie jemu  poruczono 
w r. 1794, przy oblężenia przez Austrjaków 
miasta Maubege, następnie zaś Charleroi i w cza- 
sie bitwy pod Fleurus, oraz przy oblężeniu Mo- 
gancji czynnie przykładał się do pomyślnego 
przebiegu walki. Wkrótce potem  uorganizował 
drugą kompanję aerostjerów dla armji nadreń- 
skiej, trzecia zaś pod dowództwem Conte'go 
towarzyszyła Bonapartemu do Egiptu, Wszelako 
niedogodność, wynikająca z przyczyny ciągnięcia 
balona sznurami ped wiatr i trudność z tego 
względu obserwacji z powodu chwiania się przy- 
rządów, wreszcie długość czasu, potrzebna do 
napełniania aerostatów, skłoniły rząd do rychłe- 
go zaniechania nżywania ich. Podejmowano pó- 
żniej w tej mierze próby w czasie pierwszej 
wyprawy do Algieru i podczas kampanji krym 
skiej przy oblężeniu Sewsstopola, ale i ten skua- 
tek nie odpewiedział oczekiwaniom. 


Dopiero pamiętne oblężenie Paryża w r. 
1870 wykazało całą doniosłość komunikacji, za 
pomocą balonów ohlężonego miasta z prowincją. 
W krótkim stosunkowo czasie wypuszczono wtedy 
około sta balonów, z których ani jeden nie do- 
stał się w ręce nieprzyjacielskie. Skłoniło to 
rząd francuski do vrządzenia w każdej fortecy 
i obwarowanym obozie kompanij balonowych, a 
zarazem dało impuls do nowych poszukiwań, 
w celu wynalez'enia sposobu kierowania aero- 
statami. Dzisiaj liczy Francja 34 takich kompa- 
nij, liczba zaś balonów wojskowych w r. 1890 
sięgała 186. Praktyczne Niemcy oceniły donio- 
słość używalności balonów w celach wojskowych, 
po ukończeniu więc wojny zakrzątnęły się, celem 
wprowadzenia u siebie tej inuowacji. Obecnie 
każdy korpus armji niemieckiej jest zaopatrzony 
w oddział aerostjerów, oprócz tego każda forteca 
ma na usługi swego garnizonu po kilka balonów 
i stosowną liczbę żołniorzy, obznajomionych z ob- 
słagą tych statków napowietrznych. W skatek 
traktatów, wiążących Włochy i Austrję z Niem- 
cami i państwa te musiały zaprowadzić u siebie 
oddziały wojska, przeznaczone do posług wywia- 
dowczych za pomocą balonów. W czasie mane- 
wrów adetejaokjóh w Galicji w roku zaprzeszłym 
brali w nich udział w obu armjach aerostjerzy 
i dzięki im dowódcy mogli być zawsze lepiej 
poinformowani o pozyoji, liczbie i rachach nie- 
przyjaciela, niż bywało dotąd, gdy obowiązek 
ten spełniały wysyłane w stronę nieprzyjaciela 
podjazdy. 

Naturalną koleją rzeczy, za przykładem 
wyżej wymienionych ezterech mocarstw, musiały 
pójść i inne państwa, nie chcąc pozostać w tyle 
za drugiemi. Dzisiaj w usługach armij europej- 
skich pełni służbę wywiadowczą na,mniej 900 
balonów. Liczba i h z wynalezieniem sposobu 
kierowania uerostatami zwiększy się być może 
nawet i dziesęćkrotnie, a sam sposób wojowania 
będzie zupełaie zmieniony. Maluczko, a pisać 
będziemy, że btwa stoczoną była nad Paryżem, 
Wiedniem, Berlinem itd., a pola będą w rasie 
wojny skrapiano jrawdziwym deszczem krwi. 


Kurs naukowy dla działu podatków 


kansumcyjnych. 

Reskryptem z dnia 16. kwietnia 1892 «e- 
zwoliło ministerstwo skarbu na utworzenie we 
Lwowie kursu naukowego dla działu podatków 
konsumcyjnych. Celem tego kursn jest: ułatwi: 
nie kandydatom, przystępującym do praktycznego 
egzaminu z przepisów o podatkach konsnmcyj- 


Książę był ulubieńcem całego pułkna i nosił 
przazwisko beauty-putsch. Twarz miał niezwykle 
piękną i poczciwą, włosy bardzo jasne, uczesane 
według najnowszej mody. Smiał się właśnie, 
przyczem zęby pokazywał białe, jak śnieg i 
podkręcał jasne, buine wąsy. 

— Czytał kuzyn książki, które mu posła- 
łam ? — pytała Ksenia tonem nauczyciela na cgza- 
minie. On zaczął kręcić czapkę w rękach. 

— Kochana kuzyneczko — zaczął —niech 
się kuzyneczka nie gniewa — ja doprawdy jaż 
zacząłem „Natana mędrca* ale — faktycznie 
nie wiem, jak mi to przyszło — że — przespa- 
łem całe trzy stronice i wreszcie wbiłem sobie 
szpilkę w kvłnierz pod brodę, żeby przynaj- 
mniej nie zapominać 0 obracaniu kartek. Jaż-to— 
muszę kuzynce powiedzieć, że ten Natan mógł 
sobie być pyszny facet, ale żeby kogo o tem 
czarno na białem zapewniać przez niezliczoną 
ilość stronie, to —- to jak Boga kocham, można 
tego kogoś doprowadzić do rozpaczy, albo do— 
zaśnięcia. Nie mogę pojąć, jakich kuzynka się 
tam  dopatrzyła piękncści — ja to omało nie 
zanadziłem się na Śmierć! 

-- Trzeba było zacząć od Minny z Barnh:l- 
mu, byłoby się może obeszło bez szpilki! 

— Ale, kuzyneczko! — Ja też zacząłem 
od niej, ale to się jakoś tak prędko przeczytało, 
że ani się spostrzegłem, jak skończyłem. To co 
innego! To mi lektura! 

-- Niechże kuzyn jeszcze przeczyta Fmilję 
Galotti. Tylko uważnie i dokładnie, a później 
pomówimy o tem. 

Donat westchnął żałośnie i 

— Czy to być musi? 
moja młodość i nierzą 
i rzekła: 


zat. 
nie wzruszy 
zaśmiała się 


akon po 


NZ ZZ R e na 


ociczki desinfekcyjne do kadze 


radykalnie oosyszozają powietrze. — Padsłko'10 st. 


nych. należyte przygotowanie się do tego egga- 
minu; tudzież danie sposobności tak członkom 
straży skarbowej, jakoteż i urzędnikom koncep- 
towym, dokładnego przyswojenia sobie wiadomo- 
ści teoretycznych i praktycznych odnoszących 
się do produkeji wódki. piwa, cukru i olejów 
mineralnych i dokładnego zaznajomienia się z 
przepisami, cdnoszącemi się do opodatkowania 
tych przedmiotó*, zatem nabycia tych wiado- 
mości, które do wykonywania skutecznej kon- 
troli nad przedsiębiorstwami, obowiązanemi do 
opłacania podatku konsumcyjnego, niezbędnie są 
potrzebne. Plan naukowy powyższego kursu pó- 
Źniej ogłoszony zostanie. 

Kars ten odbywać się będzie raz do roku 
i trwać będzie około ośmiu tygodni. W roku 
bieżącym rozpoczną się wykłady dnia 15. maja. 
Czas rozpoczęcia vykładów w latach następnych, 
podany będzie do wiadomości każdego rokn oso- 
bnym reskryptem. Do s!uchania wykładów na 
kursie powyższym mogą być przycuszczeni: a) 
siarsi strażnicy skarbowi, którzy zł .żyli cgzi min 
na respicjenta przynajmniej z po:tępcm dobrym, 
i respicjenci straży skarbowej; b) urzędnicy 
straży skarbowej i skerbowi urzędnicy koncep- 
towi; c) inne osoby, które przypuszczone zostały 
do składania egzaminu praktycznego z działu 
podatków konsumcyjnych, pod warunkiem po- 
przedniego uczęszczania na rzeczony kurs na- 
ukowy. 

Każdy słuchacz rzeczonego karsu nanko- 
wego winien poddać się egzaminowi praktyczne- 
mu z dzi.łu podatków konsumcyjnych, przepi- 
sanemu rozporządzeniem ministerstwa skarbu z 
dnia 18 lutego 1857 i to albo bezpośrednio po 
ukoń.zenia kursu, lub też w term nie później- 
szym. 

W przyszłości nie będzie a reguły nikt 
przypuszczony do składania powyższego egzami- 
nu, jeśli poprzedni> nie słachał wykładów na 
rzeczonym kursie. Ci wszyscy, którzy mają jaż 
obecnie pozwolenie do składania powyższego 
egzaminu, dotychczas jednak egzaminowi temu 
się nie poddali, mogą przystąpić do tego egza- 
wina dopiero po odbyciu kursa naukowego, 
o którym mowa. Nadstrażnicy i respicjenci stra- 
ży skarbowej, stacjonowani po za obrębem mia- 
sia Lwowa. którzy nie są w stanie opędzić 
z wł'snych funduszów kosztów podróży do Lwo- 
wa i napowrót, tudzież kosztów utrzymania 
we Lwowie przez czas trwania kursu nankowe- 
go, otrzymają na czas trwania tego kursu stra- 
wne 50 względnie 60 centów dziennie, tudzież 
przypadające według przepisów koszta podróży. 

Podania, o przypuszczenie do słuchania wy- 
kładów na powyższym kursie naakowym, wnosić 
należy do  odnośnej powiatowej dyrekcji 
skarbowej w przepisanej drodze słażbowej, a to 
w bieżącym roka najdalej do 30. kwietnia, a 
w następnych latach de końca stycznia każdego 
roku. 

W podaniu należy wyraźnie nadmienić, że 
kompetent zobowiązuje się poddać egzaminowi 
praktycznemu z działa podatków konsamcyj- 
nych, a nadstrażnicy i respicjenci straży skarbo- 
bowej mają także oświadczyć się, czy chcą kurs 
rzeczony odbyć na własne koszta, czy też pro: 
szą © przyznanie wspomnianych powyżej nale- 
żytości. 


Z prowincji. 


(F. L.) Zaleszczyki 14. kwietnia. (Nowy bur. 
mistrz i nowi asesorowie. -- Teatr amatorski. — 
Starosta p. Lachowski.) W samo południe wystrzały 
moździerzowe ogłosiły „urbi“ ukonstytuowanie się no- 
wej zwierzchności gminuej. 

Wybrani z rzadką w takich razach jednomyśl- 
nością: burmistrzem aptekarz p. Szymon Kajetano- 
wiez; wieeburmistrzem dotychczasowy, ogólnego sza- 
cunku zażywający wiceburmistrz p. Michał Kohn; 
asesorami dr. Emiljan Stoklasa, adwokat krajowy; 
Fryderyk Schwarz; Antoni Grzymałowies, majster ko- 
walaki, całowiek wielkiej pracy i oszczędności; Karol 
S:0le, właściciel realności, dla swego prawego cha- 
rekteru wielce ceniony; Schloma Rosenzweig, Efro- 
im Geringer, F.ibisz Noah Nissbruch i Mojżesz 
Dawid Korn. 

Do nowego burmistrza przemówił radnoy Pro- 
miński, podnosząc radość wszystkich mieszkańców 
z powodu wyboru, pod każdym względem wielce nda- 
łego i szogęśliwego, prosząc zarazem p. Kajetanowicza, 
ażeby nio zrażał się przeciwnośviami, jakie w urzę- 
dowaniu swem napotkać może, lecz wytrwał usque 
aa finm. 

Nowy sternik miasta, p. Kajetanowicz. w odpo- 
wiedzi swej, nacechowanej wielką skromnością, która 
jest nieodstępną towarzyszką jego rozlicznej działal- 
ności lobywatelskiej, (towarzystwo przyjaciół dzieci, 
ochotnicza straż ogniowa, „Gwiazda“, kasa zaliczko- 
wa), w skutkach swoich wielce wydatnej, zaznaczył, 
że w zamian za okazaną mu wszechstronnie życzli- 
wość przynieść może tylko najlepsze swe chęei, która 


— To masi być, kuzynku — a masi być 
dla tego bo nie chciałabym, żebyś się znowu 
kiedy w towarzystwie z całą naiwnością zapy- 
tał: gdzie tę Galotti właściwie nożna znaleść. 
bo już przeszukałeś całego Schillera, ale 
tam ani śladu żadnej Emilji nie znalazłeś. 

Książę pochyli głowę. przeświadczony o 
swojej winie, ale równocześnie wybuchnął szcze- 
rym śmiechem. 

— Toż-to był jedyny wypadek, z którego 
się śmiano na tym piekielnie nudnym wiecz' rze 
i choć to był tym razem zupełnie mimowolny 
dowcip, to jednak za zasługę go sobie poczytuje. 
Tylko to jedno mnie martwi, że kazynka wzięła | 
całą historję strasznie serjo i przysłała mi na 
drugi dzień cały pakunek Lessinga | Ale teraz, 
skoro się jaż przekonałem ze spisu rzeczy, że 
Galotti, Minę i Natana napisał Lessing — to 
myślę — że zaopatrzyłem się w znpełnie wy- 
starczający zasób wiadomości w tym względzie 
i doprawdy z czystem sumieniem mogę sobie 
dalszej lektury oszczędzić. 

— Ażeby przy najbliższej sposobności za- 
pytać znowu, jak w zeszłym tygodnia, w którym 
akcie „Fausta* przychodzi historja o trzech pier- 
ścieniach. A jabym z kazyna chciała, choćby na 
stare lata, zrobić rodzaj chodzącego leksykona. 

— Zdaje mi się, że to się kuzynce nie ada. 
Ja... byłem niepoń od dawna. Książki to moje 
odwieczne wrogi, a literatura, to moja słaba stro- 
na. Dlaczego knzynks nie wymaga odemnie, aże- 
bym najdzikszego konia ujeżdził w trzech dniach, 
żebym stąd do Landsecku dojechał w piętnastu mi- 
nutach, albo, chociażby, żebym wyrwał kilka 
włosów sułtanowi z brody? Woli kuzynki bym 
zadość uczynił i sam czegoś użył przy tem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nowa rada dla dobra i pomyślnego rozwoju miasta 
g pewnością popierać będzie. 

Zdążającego du swego domu nowego burmistrza, 
witały rzesze lndności gromkiemi wiwatami. 

Teatr nasz amatorski prosperuje i jest na drodz. 
do co raz większej doskonałości. Z początkiem ka 
żdego miesiąca w sali odświeżonej i odpowiednio 
urządzonej odbywają się przedstawienia i podają spo 
sobność studjowania postępów naszych amatorów. 
którzy zaprzągłszy się do rydwanu Melpomeny, trwają 
w jej usługach z całym zapałem i poświęceniem. 

Tutejszy starosta p. Lachowski, który w mie 
siącu lntym ciężko zaniemógł wskutek częściowego 
sparaliżowania, przychodzi powoli do zdrowia. Rekon* 
walescencja postąpiła o tyle, że p. Lachowski już do 
biura przychodzi i niektóre agendy załatwia. Inter 
pelacja posła Okuniewskiego wywołała tutaj ogólny 
niesmak. Jak zwykle, z igły zrobiono widły. 


„BRONIĄ 

Wiadomości osobiste. Dr. Józef Milewski, 
ptofeser uniwersytetu Jagiellońskiego, w przejeździe 
na zgromadzenie przedwyborcze w Stanisławowie, ba- 
w.ł wczoraj we Lwowie. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 26. bm. pobło- 
gosławionym zostanie w kościele 00. Bernardynów 
w Rzeszowie związek małżeński między p. Henrykiem 
Ozernym, właścicielem księgarni i drukarni, a 
panną Jadwigą Jaśkiewicz, córką Śp. kupca i 
obywatela w Rzeszowie. 

+ Franciszek Ksawery d Abancourt, urodzony 
w Lisku d. 28. stycznia 1815, zmarł w Bolechowie 
d. 22. bm. Śp. d'Abancourt nałeżał do założycieli 
naszego pisma w r. 1861 i jako odpowiedzialny re- 
daktor tego pisma, skazany został za rządów Schmer- 
liaga na rok ciężkiego więzienia. Upadek Schmer- 
linga, a następnie amnestja za rządów Beleredi'ego 
otworzyły d”Abancourtowi bramy więzienia. Sp. Ksa- 
wery d'Abancourt brał czynny udział w ówczesnem 
życiu politycznem w Galicji, a dzieło jego „Era kon- 
stytucyjna austro-węgierskiej monaichji od 1848 do 
1881 r.* pozostanie na zawsze cennym przyczynkiem 
do historji tej epoki. 

t Maurycy Karasowski zmarł w Dreznie w d. 

9. bm. w nocy na apewryzm serca. Śp. Maurycy 
urodził się w Warszawie d. 21. września 1823 reku 
i tam się kształcił. Po ukończeniu szkół, poświęcił 
się muzyce, a mianowicie grze na wiolonczeli. Jeśli 
się nie mylimy, jako wiolonczelista należał do składu 
orkiestry teatrów warszawskich. W r. 1863 zagro- 
żony aresztowaniem, wydalił się z ojczyzny i osiadł 
w Dreznie. Tu powołany został do kapeli królewskiej 
i pełnił w niej obowiązki pierwszego wiolonczelisty. 
W czasie tym brał udział w kwartetach koncerto- 
wych, które zawsze liczną publiczność czy to na salę 
Meinholda, czy Hotelu saskiego sprowadzały. Przed 
paru laty otrzymał emeryturę. Znjęeia jeg» fachowe 
i zawodowe nie przeszkadzały mu gorąco zajmować 
się pracami literackiemi. Pisywał wiele do pism wat- 
szawskich i do Dziennika Poznańskiego. 

Obok tego napisał dzieło o Chopinie, w którem 
podał wyczerpujący Żywot tego nieśmiertelnego mu 
zyka naszego, oraz krytyczny obraz prae i utworów 
jego. Dz.eło to jest najobszerniejszem i najwięcej 
wyczerpującem ze wszystkich, jakie w literaturze na- 
szej i zagranicznej się ukazały. Skromny, cichy, a 
przyjemny dla wszystkich, był kochany i szanowany 
nietylko przez swoich, ale i wszystkich Niemców, 
którzy go znali. Talentem, zdolnościami, pracą, a za- 
enem postępowaniem przynosił zaszczyt społeczeństwu 

“naszemu na obczyźnie. Towarzystwu i rodakom mało 
się udzielał, zajęty zawsze pracą. Typowa to postać 
w Dreznie — prawdziwie polaka, kontuszowa, jakby 
żywcem z starego obrazu polowusów wycięta. Pozo- 
stawił żonę Aleksandrę z Lindów, córkę słynnego na 
szego autora „Słownika języka polskiego.* Cześć 
jego pamięci! 

Nekrologja. Natalja z Metzgerów Schille- 
rowa, żona kapitana, zmarła w Przemyślu d. 21. 
bm. — Rozalja z Żelechowskich Bartkiewiczowa, 
zmarła w Krakowie w 68 r. życia. — Z Ciężkowie 
donoszą, iż zmarła tam siedmioletnia wnuczka posła 
dr. Weigla, Jadwisia, córka dr. Artura Weigla i 

, Władysławy z Chwalibogowskich. — Maciej Mikszi- 

czek, stary pisarz i gatrjota czeski w Morawji, 
marł d. 12. marca w Bernie. Miksziczek urodził się 
. 8. lutego 1815 r. w Daczicach, w Morawji. Na- 

leżał do najgorliwszych pracowników narodowych i 

pisywał barizo wiele do różnych czasopism czeskich 

w Morawji. Osobno wydał kilka oddzielnych zbiorów 

podań i klechd ludu morawskiego. — Raul Frary, 
jeden z najwybitniejszych dziennikarzy francuskich, 

„daktor polityczny Nouvelle Revue, zmarł w Pa- 

wżu d. 19. bm. Krary jest również autorem bardzo 
głośnej książki La question du latin, która była 
junktem wyjścia gorącej polemiki w sprawie ref rmy 
gludjów klasycznych. — W Jałcie zmarł ks. Józef 
aistopadzki, proboszcz parafji Pawołocze, w gub. 
kijowskiej, zacny kapłan i znakomity kaznedzieja. — 

Józef Sąsiada, konduktor kolei państwowej, zmarł 

we Lwowie d. 24. bm., przeżywszy lat 57. 

„ Pogrzeb śp. Sydurga Wiśniowskiego, odbędzie 

się dziś po południu z domu żałoby przy ul. Syk tn- 

skiej 1. 43. 

Kalendarz. Niedziela (24.): Jerzego M. Wschód 
słońca o godzinie 5. uiinut 3, zachód o godzinie 6. 
minut 54. 
~ Kalend. myśliwski. 
cietrzewie i głnszce. 

Słynny podróżnik afrykański, H M. Staniey, 
PA w tych dniach z Australii do Londynu. 

Na audjencji u cesarza byli dnia 22. bm. mię- 

dzy innymi: jenerał kawalerji Rodakowski, sekretarz 

legacyjny hr. Koziebrodzki, brygadjor Zaleski, depu- 
tacją politechniki lwowskiej, prof. Skibiński. 

Nowy rozkład jazdy na galicyjskich kolejach 
Państwowych wchodzi w życie z dniem 1. m aj a. 

Linia Lwów-Kraków. Ze Lwowa od- 
chodzą: 7 głównego dworca według zegara lwo- 
wskiego o godzinie 5. minut 26 rano pociąg osobo- 
wy, 0 godz. 11. min, | rano pociąg osobowy, o godz. 
8. min. 7 po południu pociąg kurjerski, o godz. 7. 
min. 55 wieczór pociąg osobowy i o godz. 10. min. 
41 wieczór pociąg kurjerski. 

Przychodzą do Lwowa. 
1 rano pociąg kurjerski; o godz. 9. 
ciąg osobowy; o godz. 2. min. 50 po połudmu po- 
ciąg kurjerski; o godz. 6. min, 46 wieczór pociąg 
osobowy io godz. 9. min. 32 wieczór pociąg osobowy. 

Linia Lwów-Podwołoczyska. Ze Lwo- 
wa (Podzameze) odchodzą: o godz. 10. min. 
2 rano pociąg osobowy, o godz. 3. min. 10 po poł. 
pociąg kurjerski i o godz. 10. min. 52 wieczór po- 
ciąg osobowy. 

Przychodzą do Lwowa (Podzamcze): 
o godz. 9. min. 17 rano pociąg osebowy, o godz. 2. 
miu. 45 po połud. pociąg kurjerski, o godz. 6. min. 
90 wieczór pociąg osobowy. 

Ze Lwowa do Czerniowiec i Suczawy 
odchodzą: o godz. 6. min. 36 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9. min. 56 rano pociąg osobowy, 
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o godz. 3. min. 22 po południu pociąg osobowy i o 
godz. 10. min. 56 wieczór pociąg osobowy. 

Przychodzą do Lwowa: o godz. 7. min 
56 rano pociąg osobowy, o godz. 1. min, 42 po po 
łudniu pociąg osobowy, o godz. 7. min. 6 wieczór 
pociąg osobowy, 0 godz. 10. min. 9 wieczór pociąg 
pospieszny. 

Ze Lwowa do Stryja i Ławocznego 
odchodzą: o godz. 6. min. 16 rano pociąz osobo- 
wy; o godz. 10. min. 21 rano pociąg osobowy; o godz. 
7. min. 41 wieczór pociąg osobowy. 

Przychodzą do Lwowa: o godz. 1. min. 
41 w nocy pociąg osobowy; o godz. 9. min. 16 rano 
pociąg osobowy; o godz 2. min 35 po południu 
pociąg osobowy. 

Ze Lwowa do Bełzca odchodzi pociąg 
osobowy o godz. 9. min. 51 rano. 

Przychodzi do Lwowa 
48 po południu pociąg osobowy. 

Ze Lwowa do Sokala odchodzi pociąg 
mięszany o godz. 7. min. 36 wieczór. 

Przychodzi do Lwowa o godz. 8 min. 
32 rano pociąg mięszany. 

Zmiana własności. Dobra Głogów, w po- 
wiecie rzeszowskim położone, nabył na własność p. 
Adam Jędrzejowiez, od hrabiny Czernin, dotyshczaso 
wej właścicielki. 

Zażalenie. Skarży się nam jeden z prenumera- 
torów prowincjonalny ch, jak następuje: „Zona moja, 
jadąc z dwojgiem małych dzieci rutą Tarnopol- 
Lwów Kraków, przy kupnie karty jazdy do Krakowa, 
przyprowadziła do urzędnika kasowego starszego 
syna, nie mającego 3 lat, z zapytaniem, czy ma i 
dla niego wziąć bilet. Na to jej urzędnik o 'powie- 
dział, że za jazdę tak małych dzieci stanowczo pła- 
cić nie potrzeba, czemu matka tem snadniej uwie- 
rzyła, gdyż przed parą miesiącami jadąc z owym 
synkiem do Lwowa, także za niego nie płaciła. Tym- 
czasem w drodze wszedł do wagonu  kontrolnjący 
konduktor, a dowiedziawszy się, że malec jedzie bez- 
płatnie, wprowadził urzędnika, ten zaś naczelnika 
stacji i dopiero zaczęła się legitymacja, co do wieku 
i wzrostu przemytnika. W końcu udecydowano, Że 
trzeba zapłacić pół biletu; można sobie łatwo wyo 
brazić przykre i żenujące położenie matki, a i prze- 
strach dzieci wobec tej całej procedury. 

Zdaja mi się, że nieznajomość prawa, lub ehoćby 
omyłka urzędnika, nie może tłamaczyć tej niespo- 
dziewauej interwencji wobec kobiety matki, jadącej 
z drobnómi dziećmi, a i tak już zmęczonej troskli- 
wością o nie, w dłuższej podróży. 

Mianowania. Na podstawie uchwalonego przez 
Sejm ctatu urzędników kraj. biura  melioracyjnego, 
zamianował Wydział krajowy na wczorajszej sesji pp.: 
inżyniera Andrzeja Kędziora dyrektorem kraj. biora 
melioracyjnego, inżynierów : Józefa Jankowskiego, 
Tadeusza Sikorskiego, obu we Lwowie i Stanisława 
Chrząszezewskiego, kierownika ekspozytury krako- 
wskiej, starszymi inżynierami; inżynierów II. k).: 
Jana Blautha we Lwowie, Ferdynanda Hillbrichta 
w Sanoku i Franciszka Vetulaniego w Tarnowie, 
inżynierami I. klasy; inżynierów asystentów : Stani- 
sława Ogonka, Karola Boziewicza, Ludwika Sobo- 
lewskiego, Pawła Dyrdonia, Stanisława  Szezepano- 
wskiego i Tadeusza Gedla, wszystkich we Lwowie, 


o godz. 4. min. 


inżynierami adjunktami; inżynierów asystentów: 
Seweryna Nowakowskiego, Antoniego Biegańskiego, 
Aleksandra Wierzbickiego, Michała Kornellę, Jana 
Bochniaka we Lwowie, oraz Józefa Gryzieckiego 


w Krakowie, etatowymi inżynierami asystentami. 

Wreszcie elewami technicznymi zostali zamiano- 
wani: Jan Haładaj, Stanisław  Rnebenbauer i Dye- 
nizy Howard. 

W oddziale rachunkowym zamianował Wydział 
krajowy, prócz wymienionych we wczorajszym nu- 
merze, oficjała namiestnietwa, przydzielonego do fun- 
duszu indemnizacyjnego w Wydziale kraj., Edmunda 
Kopaczyńskiero, oficjałem Wydziału krajowego. 

Zakład gazowy otwarto świeżo w Szczakowej 
w Galicji. Zbudowano go na koszt tamtejszej fabryki 
sody i amoniaku. Dyrektor zakładu gazowego pan 
Voss, który wszystkie galicyjskie gazownie budo- 
wał, lub przebudowywał, albo też oceniał jako rze- 
czoznawca, uznał w tym ostatnim charakterze gazo- 
wnię szczakowską jako wzorową. Zakład dostarcza 
1.800 cm na dobę; połowę tej ilości zużywa wspo- 
mniana fabryka. 

Dyrektorowi Vossowi składano przy sposobności 
otwarcia gazowni szezakowskiej serdeczne wyrazy 
uznania, jako temu, któremu rozwój przemysłu gazo: 
wego w Galicji ma tyle do zawdzięczenia. 

Trzy wypadki samobójstwa wydarzyły się w 
Btryju — jak nam stamtąd dnoszą — w dniach 21. 
i 22. bm.: 21. odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru, w hotela Francuskim, student 8. kl. tamtej- 
szego gimnazjum, Salamon Gottesmann, syn obywa- 
tela stanisławowskiego. Samubójca przepędził wesoło 
wieczór w kawiarni, znajdującej się w wspomnianym 
hotelu, i gdy muzyka grała najweselsze utwory, wy- 
szedł z kawiarni i w pokoju pod nr. 8. odebrał so- 
bie życie, zostawiwszy 3 listy: do rodziców, do kre- 
wnych i do dyrektora tamt. gimnazjum, pana P., w 
którym podaje powód swej śmierci. Pogrzeb odbył się 
w piątek w południe przy nader licznym udziale pu- 
bliezności inteligentnej, pomimo słoty. 

Drugi wypadek samobójstwa wydarzył się w ko- 
szarach tamtejszej obrony krajowej, gdzie szeregowiec 
Iwan Fedorow odebrał sobie Życiu przez powieszenie. 
Powód samobójstwa niewiadomy. 

Trzeci z rzędu wypadek samobójstwa wydarzył 
się w piątek rano. Diurnista tamtejszego magistratu, 
były inspektor policyjny, Lósz, starzec 70 letni, wy- 
szedł o godzinie 6. z domu, nie mówiąc nikomu, 
dokąd się udaje. Pomimo poszukiwań, nie można go 
było odnaleźć, aż dopiero w południe rybacy wycią- 
gnęli zwłoki jego z rzeki, do której wskoczył w za 
mirze sa:nobójczym. Powód śmierci dotąd niewia- 
domy. 

Tyfus pojawił się sporadycznie w Kołomyi. 

Pomnik Radetzky ego, odsłonięty w dniu 23. 
bm. przed gmachem ministerstwa wojny w Wiedniu, 
jest dziełem Zumbuscha i przedstawia się, jak nastę 
puje: Na kilku stopniach z granitu szwedzkiego 
wznosi się podłużny postument czworoboczny, ozdo- 
biony płaskorzeźbami o kompozycji jasnej, przejrzy- 
stej, prawdziwie plastycznej. Postument ten dźwiga 
postać marszałka Radetzky'ego, siedzącego na py- 
sznym rumaku. Nie jest to bohater o pozie teatralnej 
na wspinającym się koniu, lecz jenerał nowoczesny, 
scharakteryzowany nader Żywo i indywidualnie, na- 
wet zgarbiony nieco wskutek starości ; przedstawiony 
w chwili, w której przed frontem armji wydaja dys- 
pozycje. Pomnik ten, o niesłychanej prostocie, pełen 
spokoju prawdziwie plastycznego i godności monu- 
mentalnej, przeciwstawia się bogatym architektoni- 
cznie i figuralnie pomnikom łat ostatnich, jako dzieło 
śrisle plastycznego smaku. 

£ Paryża donoszą: Panna Bileesco, córka 
gubernatora banku rumuńskiego, promowana w roku 
1889 Paryżu na doktora praw, przybyła tu z 
Bukaresątu, aby przed trybunałem, gdyby władza ze- 
zwoliła, pełnić rolę obrońcy. 


Swięto robstujcze we Francji. Robotnicy 
franeusey, przygotowują się do uroczystego obchodu 
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święta 1. maja, które w tym ivku przypada 
w niedzielę. Okoliczneść to dla przemysłu sprzy- 
jająca, ponieważ mie będzie straty dnia roboczego, 
ani zajść pomiędzy pracodaweami a robotnikami 
z powodu bezrobocia. Przygotowania robotników fran- 
cnskich do okchodu dnia tego odznaczają się tym ra- 
zem wielką zgodą i jednością wszystkich grup robo: 
tniczych. Posybiliści i marksiści działają wspólnie 
i postanowili odbyć w Paryżu w dniu 1. maja jeden 
wspólny wielki miiyng robotniczy, na którym mają 
być uchwalone Żądania partji robotniczej. Chodzi 
głównie o manifestację na rzecz ośmiogodzin:- 
nego dnia roboczego i międzynarodowego zjednocze- 
nia roboiników. Anarchiści ze swej strony czy- 
nią osobne przygitownia i mają wydać dnia 1. maja 
manifest do ludu a polieja przypuszcza zarazem, że 
przygotowują społeczeństwu na ten dzień także jaką 
dynamitową niespodziankę i rozruchy. To też rząd 
i pelicja nie zaniedbnją Żadnych Środków ostrożności. 
Prefektów z prowincji wezwano do Paryża i ndzie- 
lono im szczegółowych instrukcyj, co do zachowania 
się wobec ewentualnych  manifestacyj i rozruchów 
w dniu 1. maja. Załogi w głównych centrach prze- 
mysłu będą także w dniu tym skonsygnowane. 

Wdowa po Makarcie, słynnym malarzu niemie- 
ckim, hrabina Anna Strachwitz, musiała strasznie 
ciężkiem czynić życie swemu mężowi, jeżeli obcho- 
dziła się z nim tak, jak ze swoimi służącymi. Po- 
pędliwa ta dama, niegdyś głośna tancerka Linda, ma 
brzydki zwyczaj bić swych służących po tw rzy 
sznurowadłami, mającemi końce żelazne. Wiedeński 
sąd poprawczy oświadczył, ża kra taka jest nieco 
2a surową i skazał panią hrabinę na dwadzieścia 
florenów kary, a ewentualnie na cztery dni aresztu. 

Skarby w morzu. Z Suchuma donoszą gazecie 
Kawkaz, iż tam skutkiem podmywania brzegów wy- 
tworzył się przemysł «ryginalny, wyławiania monet. 
W czasie silnego napływu mnóstwo Turków, Gre- 
ków itd. spuszcza się na sam dół brzegu i wśród 
pluskający h fal ojnajdują monety miedziane, srebrne, 
a nawet złote z bardzo odległej epoki. Skąd się 
bi rą owa m'nety, trudno odgadnąć, czy pochodzą 
z brzegu, zalewanego wiekami całemi, czy też wy- 
rzucają je fale z dna morza. Jedn» i drugie możliwe, 
gdyż niedaleko od brzegu na dnie morza znajdują 
się fun*amenty jakichś znacznych budowli; należy 
więc przypuszczać, że fundamenty te, ulegając sto- 
pn owej rujnacji, zawierają owe monety, oraz kości 
ludzkie, wyrzucane przez fale morskie. 

Manifestacja kucharek. W jednem z miast 
prowincjonalnych angielskich, odbyła się temi dniami 
manifestacja kucharek. Manifestantki urządziły pochód 
po ulicach, a każda z nich niosła jakiś atrybut swego 
zawodn: ta miotłę, ta rondel, inna patelnią itd. Jak 
na teraz, rzecz ta wyglądała tylko komicznie, ale 
w przyszłości grozi ona Anglikom nie zbyt p zyje- 
maeri następstwami. Już dziś w Anglji prawie w 
żadnym domu w niedzielę kucharka nie chce gotować 
obiadu, a młodsza nie chce państwu przy nim ob- 
sługiwać ; po południu poświęcone jest własnym 
przyjemnościom. To wszystko jednak nie wystarcza 
tym paniom; domagają się rekraacji i w ezwartek, 
oraz żeby służba ich kończyła się codziennie o 8 
wieczorem. 

Między przyjaciółkami. Źle robisz, że nosisz 
takie ciasne buciki, chyba chodzić nie możesz. — 
Owszem, bardzo wygodnie chodzę. — Nie wierzę, 
powinnaś nosić takie trzewiki, jak ja. — Takie, jak 
ty, zacznę nosić, gdy będę szła ku czterdziestce. 

Niezły kawał. Sensacyjną wiadomość, dotyczącą 
Wiednia, podają pisma amerykańskie. W jednem 
z nich pojawiła się pod duiem 7. b. m. następująca 
relacja z Wiednia: „Gdy wczoraj w Theater an der 
Wiem podczas przedstawienia „Honoru“ Sufermanna 
wygłosił pewien artysta socjalistyczną filipikę przeciw 
możuym. so jałni demokraci powitali ją z galerji 
salwą gklasków... Wielu innych widzów z oznakami 
oburzehia opuściło teatr“. Wiedeński Tagblatt za- 
pisując tę wiadomość, takim zaopatruje ją komenta- 
rzem. „Szkoda, że wyb»rnie poinformowany organ 
cyncynacki zapomniał dodać, iż ową podżegawczą 
mowę wygłosił aktor Tewele, wkładając w osta- 
taim akcie płomienny ustęp o stconnictwie... taroka, 
poczem na otwartej scenie aresztowany i wywleczony 
został przez dwóch detektywów, nazwiskiem Wolter 
i Materna. Aresztowanego przesłuchał jeszcze w 
ciągu nocy sędzia śledczy baron Guschelbauer. 
Th:ater an der Wien został aż do dalszegu roz- 
porządzenia zamkni;ty, a to na wniosek przekura 
tora państwowego Palmay*. 

Dla nieobeznanych ze stosunkami sceny wie- 
deńskie:, dodajemy, że Wolter, Materna i Palmay, są 
nazwiskami tamtejszych artystek dramatycznych. 

Fatalne potwierdzenie Wszystko na świecie 
jest znikomem. Czasami napada mię w czasie pracy 
takie zniechęcenie, że z całego serca rzuciłbym pen- 
dzel i paletę w najgłębszą przepaść. — Wierzę, wie- 
rzę, — takie ciągłe smarowanie musi też być z cza- 
sem wstrętne. 

Koncert na okręcie. W pierwsze święto Wiel 
kiej nocy zawinął do Hawru parowiec „Champagne*, 
mając na pokładzie powracających z Ameryki Jana i 
Edwarda Reszków, Lassale'a, oraz inuych członków 
towarzystwa operowego, które z niebywałem powo- 
dzeniem w ciągu ubiegłej zimy występowało w naj- 
główniejszych miastach Stanów Zjednoczonych. W cią: 
gu ośmiodniowej podróży śpiewacy nasi urządzili na 
okręcie zaimprowizowany koncert, dochód z którego 
wynoszący 3000 franków przeznaczyli na korzyść 
stowarzyszania ratowania tonących. 

Sensacyjna broszura. W Berlinie narobiła 
wiele wrzawy broszura znanego antisemity, Ahl- 
wardta, pod tytułem: „Neue Enthtllusgen von Juden 
finten*, w której tenże pomiędzy innemi dowodzi, że 
znana firma rusznikarska „Ludwik Loeve & Comp.*, 
dostarczyła rządowi 425.000 sztuk karabinów nie 
do użycia, przekupiwszy wpierw rządową komisję 
odbiorczą. 

Wiadomości osobiste. P. Władysław Teren- 
koczy wystąpił z zarządu banku zaliczkowego we 
Lwowie, a wszedł w skład dyrekcji akcyjnego To- 
warzystwa handlowego. 

Z życia towarzyskiego. We wtorek, 26. bm. 
o godz. 8. wieczór poblogosławiony zostanie w tu- 
tejszym kościele archikatedralnym związek małżeń- 
ski panny Heleny S milski:-j, córki dr. Teobalda 
Semilskieg), adwokata kraj. z p. Czesławem Po- 
pielem, koncepistą skarbowym w Przemyślu. 

4% Sygurd Wiśniowski, właściciel kopalń nafty, 
zmarł w nocy z 21. na 22. bm. we Lwowie po dwu- 
dniowej chorobie zapalenia płuc. 

Sp. Sygurd w młodym wieku opuścił Galicję 
podróżował lat kilkanaście po Ameryce i Australji, 
przechodząc tam najrozmaitsze kolej». 

W owych to czasach napisał kilka utworów w 
języku polskim, a niektóre z nich zwróciły na niego 
powszechną uwagę. 

Mniej więcej 12 czy 15 lat temu wrócił do 
kraju i rzucił się z całą gorliwością de przemysłu 
naftowego, w którym zajął od razu jedno z wybi- 
tnych, niemal naczelnych stanowisk w tym przemyśle. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Cieniawa, w powiecie grybowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


Defraudacja w domu Rothschildów. Sprzenie- 
wierzona w frankfurekim domu Rothschildów przez 
kasjera Rudolfa Jigera kwota wynosi około 1,700.000 
marek, Tym razem bank odstąpił od dotychczasowej 
swej praktyki i ażądał sądowego Ścigania defrau- 
danta. Deficyt Jiigera powstał wskutek niefortunnych 
jego spekulacyj na giełdzie zbożowej, Malwersacje za- 
tajał on zręcznem fałszowaniem książek. Szef firmy, ba- 
ron Villy Rothschild, miał otrzymać w dniu 21. bm. 
z Darmstadiu list od Jiigera, w którym tenże wy- 
znaje swą winę i oświadcza zamiar odebrania sobie 
życia. Wysłano tamże dwu ajentów policyjnych. 

Z armji. Podpułkownik 55. pp., Jan Suzdale- 
wicz, przeniesiony w stały span spoczynku, otrzymał 
charakter pułkownika ad honores. — Major inży- 
nierji, W:ktor Ludkiewicz, przeniesiony w stan spv- 
czynku z zastrzeżeniem użycia w służbie lokalnej. — 
Zarządca magazynu w Przemyślu, Fryderyk Palik, 


przeniesiony w stały stan spoczynku. — Tomasz Da- 
szyński, kapitan 10. pp., przeniesiony w stan spo- 
czynku z zastrzeżeniem dla służby lokalnej. — Dr. 


Józef Kopecki, lekarz asystent przy szpitalu garnizo- 
nowym w fryjeście, zamianowany lekarzem korwety. 

Spalenie zwłok Nattera, rzeźbiarza, zmarłego 
we Wiedniu, odbyło się wd. 20. bm. w zurychskiem 
krematorjum. 

Edison dotknięty jest, jak wiadomo, głuchotą. 
Współpracownik pisma angielskiego The Speaker 
zapytał go. czy nie mógłby zaradzić na to swoje 
kalectwo. Edison odparł, że byłoby to  drobnostką, 
gdyby bębenek jego w uchu był w porządku. „Ma- 
łym chłopcem będąc — mówił — sprzedawałem 
gazety i orzechy w wagonach kolejowych. Pewnego 
dnia jakiś urzędnik kolejowy podniósł mnie z ziemi 
za uszy; skutkiem tego błonka się przerwała i od 
owej pory datuje się moje cierpienie.“ 

Korespondencja redakcji. Dr. 
Drob. Cierpliwości. Później skorzystamy. 


med. Her. 


SKS BED 
, Odczyt. Dr. Franciszek Dróclmicki wygłosi w po 
niedziałek dnia 25. kwietnia o godzinie 6. popołudniu — 
w Szli ratuszowej, na dochód Związku koleżeńskiego b. 


uczeuie seminarjum lwowskiego odczyt o Antygonis Sy- 
foklesa. 
Ze „Skały“. Dyrekcja stowarzyszenia zaprasza ni- 


niejszem — wszystkich święcone*, 


11. przed po- 


członków na „wspólne 
które odbedzie się dzis 24 b. m o godzinie 
łu Iniem. 

Biuro komitetu wystawy przemysłu budo- 
wlanego we Lwowie, Rynek |. 30 w lokalu Towarzystwa 
politechniecznego wydaje interesowanym formularze zgłoszeń 
(deklaracje) i program wystawy od godziny 9. do 12. przed 
poł., a od godziny 4. do 8. popołudniu, w niedzielę i 
święta od j0. do 12. przed pot. 

Obwieszczenie. Magistrat ogłasza, że oprócz po- 
sady możaego przy sądzio krajowym we Lwowie, przy 8ą- 
dzie powiatowym w Wiśniczu i dozorcy więzień przy 84- 
dzie obwodo vym w Samborze z terminem podań do 30. 
kwietnia 1892 mających się wnosić do prezydjum sądu kra- 
jowego we Lwowie wakuje wiele innych posad manipula- 
cyjnych urzędników i sług po 28 granicami kraju, zastrze- 
żonych dla wysłużonych podoficerów. Bliższej wiadomości 
co d) warunków i dotacji można powziąć w IV, departa- 
menecie magistratu. 


Śpiewaczka fin de siècle. 


Śpiewaczką fin de siècle jest mademoiselle 
Yvette Guilbert. Miano to nosi Yvette Guilbert 
samagtylko jedna, ol trzech lat, niepodzielnie. 
Zna ją tout Paris — wszyscy, bogaci i ubodzy 
starzy i młodzi, mężczyźni, kobiety, dzieci. Na 
ulicach, placach Paryża, wszędzie, pomiędzy 
setkami innych ańszów, wzrok przechodnia ude- 
rza i zatrzymuje na sobie olbrzymi obraz kobisty 
młodej w nauralnej wielkości. Podpis pod obra- 
zem opiewa: Mademoiselle Yvette Guilbert chan- 
teuse fin de siècle. Przyjedziesz do Paryża i spo 
tkasz znajouiego, możesz być pewnym, że je- 
dnem z pierwszych pytań, któremi cię przywitś 
będzie: „Czy słyszałeś pan już Yvette Ułuil- 
bert ?“ 

Kto jest mademoisele Głailbert, czemu za- 
wdzięcza to oryginalne miano, tę olbrzymią 
sławe ? 

Spiewaczka fin de siècle pokazuje się ka- 
żdego wieczora zgiomadzonemu ludowi w sali 
Concert Parisien przy ulicy Rue du Faubourg 
St. Denis, jednego z tingl-tanglów, jakich przy- 
najmniej sto podobnych istnieje w Paryżu. Bile- 
ty, zamawiane wcześnie, na kilka dni przed wy- 
stępem, kosztują: miejsce w loży 7 franków, 
krzesło w sali 5 franków — w dniu prsedsta- 
wienia jednak za lożę zapłacić trzeba 34 — 40 
franków, a za miejsce w sali 8 — 10 franków. 
Yvette Głuilbert pojawia się na estradzie dopiero 
koło godziny 10 tej—po rozmaitych produkcjach 
swych kolegów, nie odznaczających się niczem 
nadzwyczajnem. Po skończeniu tych produkcyj, 
w wartości swej podobnych do podniecającego 
apetyt kieliszka wódki przed smacznym obiadem, 
następuje krótka pauza, potem huragan oklasków 
i na scenie zjaw'a się mademoisele Głuilbert. 
Kto widz'ał ją raz na afissu, pozna ją tu odrazu. 
Nie różni się niczem od tej plakatowej swej 
podobizny, nawet w ubranin. Jest to młoda ko- 
b eta lat około trzydziestu, wysota, zbudowana 
miuskułarnie, na długich nogach, z długiemi ra 
mionami, z długą szyją, na której osadzona jest 
głowa z twarzą o rysach wybitnie mongolskich. 
Grube, wystające kości policzkowe, krótki, za- 
darty nosek, ruchliwe usta z grubemi, silnie 
zabarwionemi wargami, nadają fizjognomii jej 
wyraz jakiejś dzikości, surowości, która zadzi- 
wiać musi w tak młodej kobiecie. Ubrana jest 
w suknię jedwabną oliwkowo - sielonego koloru, 
wyciętą głęboko. Ręce aż do ramienia pokry- 
wają czarne rękawiczki. Hugues Le Roux, jeden 
z pierwszych reporterów paryskich, którego re- 
klamie w pierwszej linji Yvette łuilbert za- 
wdzięcza swą sławę dzisiejszą, znajduje w niej 
pikantne połączenie dwóch typów: Diany i 
„kobiecego Fauna“. To dragie określenie szcze 
gólnie jest trafne. 

Głos Yvette Guilbert nie jest ani silny, ani 
szczególnie piękny — rozporządza ona sopranem 
o mezbyt wysokiej skali, który na scenie tea- 
tralnej i to mniejszej tylko, kwalifikowałby ją le 
dwo na drugorzędną śpiewaczkę operetkową. Na- 
tomiast słuch ma nadzwyczaj muzykalny. Każdy 
jej ton jest pewny, zawsze utrzymuje się w tak- 
cie, rytm markuje wybornie — i dzięki temu 
piosnki uliczne, śpiewane przez nią, nabierają tej 
siły, która w zamian ich wykonawczyni daje 
sławę i monetę. Piosnki uliczne! Oto cała taje- 
mnica śpiewaczki fin de siécle — nie polegająca 
bynajmniej w tem, że Yvette Guilbert je spiewa, 
ale w tem, jak je śpiewa. 

W pieśniach tych wypowiada śpiewaczka wszy- 
stko — i to, co autor powiedział, i co pomyślał 
tylko, wypowiada całą postacią, wzrokiem, ru- 
chami, deklamacją, daje tym pieśniom postać, 
plastyczn: kształty. 

Wszystkie typy najniższych warstw ladno- 
ści paryskiej, począwszy od ulicsnika i kokoty, 
aż do owych zwierząt w ludzkiej postaci, kry*ą 
cych się po najciemniejszych rorach i zakamar- 
kach paryskich, nieznoszących światła dzienne- 
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go, żyjących jedynie w nocy i nocą, typy, Wy- 
zyskane tylko przez pisarzy najbardziej realisty- 
cznych — przesuwają się przed oczyma ucze: 
stnika wieczora w Concert Parisien. Yvette Quii- 
bert naśladuje je z taką prawdą życiową, z ta- 
kim naturalizmem, że żaden ajent policyjny, 
okolicznościami zmuszony do obracania się wśród 
owych sfer, gdzie często jedynie tej sztuce na- 
śladowania uchronienie życia swego zawdzięcza— 
sprostać jednak nie zdoła śpiewaczce fin de sićcie. 
Jast w tem wszystkiem jakaś dziwna, niepojęta 
niemal intuicja śpiewaczki, która jej pozwala na 
takie odtworzenie owych typów, bo trudno przy- 
puścić, by tej „sztuki“ nauczyło ją życie, obco- 
wanie z owemi istotami, których postacie z ta- 
ką cyniczną prawdą produkuje przed publi- 
cznością T 

Yvette Guilbert przed dziesięcia jeszcze laty 
zajmowała skromne stanowisko pomoeniczki skle: 
powej w jednym z magazynów obówia. Zajęcie 
to nie przypadło jej jednak do gustn — wsbiła 
ją ku sobie scena. Był to jakiś pepęd nieokra- 
ślony, w którym tkwiły już zarodki przyszłej jej 
sławy i powodzenia. Po przełamaniu rozlicznych 
trudności, udało się jej dostać do teatru Varietes. 
Z powierzonych jej rolek drobniejszych wywią- 
zała się w ten sposób, że wkrótce — otrzymała od- 
prawę. Do sprzedaży trzewików nie miała już 
chęci powracać — ndecydowała sę tedy zostać 
śpiewaczką pieśni w jednym ztingl targlów. Dwa 
albo trzy lata nie wzniosła się ani na piędź jedną 
ponad poziom zwykłych szansoniste:, zarabiając 
co wieczora 16 franków. Aż pewnego daia — 
było to w r. 1887 — szczęśliwa jej gwiazda za- 
prowadziła do lokalu, w którym się produkowała, 
kilku fejletonistów i reporterów pism bnuiwaro- 
wych, między nimi wspomuianego już wyżej Hu- 
gues Le Roux. Przedstawiciele prasy orzekli zgo- 
dnie, że na firmamencie sztuki zabłysła nowa 
gwiazda, nowem, supełnie nieznanem dotąd bły- 
szcząca światłem. W tej chw li rozstzygnęła się 
przyszłość Yiet'e Guilbert — za dni kilka cały 
Paryż leżał u jej stóp. Czego nie zrobił sam te 
lent — dokonała reklama Miano, nadane jej przez 
fajletopistą, występującego w tym wypadku w 
roli Kolumba, miano śpiewaczki fin de s`écle za- 
chowała tak, jak zachowała czarne rękawiczki, 
farbowane na czerwono włosy i snknię oliwkowo- 
zieloną, głęboko wyciętą. Dziś przedsiębiorstwo 
Concert Parisien płaci jej za jeden wieczór 500 
fr., a prósz tego zarabia za występy w rozmai- 
tych salonach — a zapraszają ją dò najarysto- 
kratyczniejszych — między godziną 11 a 1 w 
nocy 200 do 500 franków. Dochód jej roczny 
obliczają na 250.000 fr. Malarze maiują jej por 
trety i medaljony, rzeźbiarze rzeżbią jej statuy 
i statuetki reportorzy rozmaitych pism ją itter- 
wiewują. Spiewaczka fin de siécle stoi u sBzczyta 
sławy i powodzenia, a jednak największym cy- 
nikom nawet, gdy w czasie jej występu rozglą- 
dają się po sali i widsą obok siebie kobiety, ró- 
wnież, jak oni, wpatrzone, wsłuchane całe w tę 
gwiazdę, tym  cynikom nawet s przerażenia 
włosy na głowie powstają. 

Ale wszakże to fin de siécle!... y 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Z teatru „Dobry numer*, wesoła krotochwila 
A. Abrahamowicza i J. K. Zielińskiego, przedstawiona 
wczoraj. po raz dziesiąty na scenie tutejszej, nbawiła 
serdecznie pnbliczność, licznie stosnnkowo zebraną. 
Wszyscy artyści grali z humorem i ze starannością, 
zasługującą na uznanie. 

Duse. Nazwisko tej artystki rozbrzmiewa obe- 
cnie sławą po całej Europie. To też pisma prześci- 
gają się w coraz nowych o niej wiadomościach. 
Gazzetta di Venesia donosi z*ubolewaniem, że 
Eleonora Dnse powzięła stanowczy zamiar, wyrzec 
się sceny na zawsze po skończeniu swej objażdżki 
artystycznej, Osiąść ma ona stale w Wenecji, do 
której namiętnie jest przywiązaną. Słynna tragiczka 
wynajęła już dla siebie jeden z pałaców na Santa 
Malina. 

Co do nas, ośmielamy się (wyrazić nadzieję, że 
zapowiedzi pani Duse nie należy brać zbyt serjo. 
Takie zamiary napadały jaż nieraz i inne gwizdy 
dramatyczne, a jednak rzadko kiedy, lub bardzo późno 
przechodziły w rzeczywistość. Zobaczymy zresztą, czy 
to zamiar serjo, czy też — sztuczka reklamowa ? 

Pogłoska. We Wiedniu rozpuszczono przed kilku 
dniami pogłoskę, że ulubiony komik Gira1 di wziął 
cichaczem ślub z panną Odilon. Wiadumości tej, 
w obieg puszozonej przez jakiegoś złośliwca, zaprze- 
czają obsenie pisma naddunajskie. Zarówno pan Gi- 
rardi, jak panna Odilon nie widzieli dotąd stuły. 

Z wystawy Szkiców, która w przyszłym tygo- 
dniu zostanie zamkniętą, zaknpiono w dalszym ciągu 
następujące prace: hr. Bielska nabył? „Z gór“ pędzla 
art. Popiela, hr. Borkowski rysunek Maryli Młodni- 
ckiej „Sw. Kazimierz“, dr. Budzynowski szkice: Kos- 
Saka, Obsta i Sozańskiego, p. Gniewosz prase Kljasza 
i Eljaszównej, hr. Komorowska szkic Tepy, qrof. 
Marconi „Studium“ Zubra, p. Penther „Typ hu ułki* 
Zubra, pani Rottermanowa szkice Eljasza, p. Skrzyń- 
ski akwarelę Kossaka, p. Szetzel „Powrót hueułów* 
Jaroszyńskiego, dr. Szydłowski szkice Młodnickiej i 
Popiela Antoniego, p. Tomek szkic Kornbergera, 
wreszcie p. Wohlfeld obrazek Kędzierskiego. Prócz 
nowości, jakie nadeszły na naszą wystawę, ujrzymy 
w najbiiższym czasie wielkich rozmiarów dzieło hi- 
szpańskiego art. malarza Garnela pod tyt. „Przerwany 
pojedynek.“ Obraz ten, wystawiony obecnie w Kra- 
kowie, budzi wielkie zainteresowanie, 

St. hr. Rzewuski napisał nowy dramat p. t. 
„Le Justicier", który ma być wystawiony w pary- 
skim teatrze Ambign. 

Marjan Alma wystąpił w dniu 20. bm. z wiel- 
kiem powodzeniem w berl'iskim teatrze Krolla. Ar- 
lysta śpiewał partję księcia w „Rigolecie.* 

Sara Bernhardt pozazdrościła widocznie Jndic 
laurów, zdobytych na ziemi wrogów i zawiera przy- 
mierze z Niemcami. W Milwaukee, gdzie występuje 
obecnie, ndzieliła interview współpracownikowi nie- 
mieckiego Milwaukee Ilerald. Podczas rozmowy. 
artystka. przypomniawszy sobie, że język wrogów 
pie jest jej obcy, posługiwała się nim, kaleczęt go 
niemiłosiernie. — Nienawidzisz pani Niemców, we- 


dług tego, com zawsze słyszał? — pytał ją dzienni- 
karz. — Ja miałibym Niemców nienawidzieć? — 
odparła artystka z oburzeniem. — Mon Dieu, ależ 


ja padam na kolana przed Wagnerem, słyszałam jego 
dzieła i wielbię ten genjusz mnzyczny. Przeszłej nie- 
dzieli byłam w Gand Opera House w Chicago na 
przedstawieniu „Tannbiusera.* Czy to się nuzywa 
nienawidzieć Niemców? — A zatem — dodaje kore- 
spondent od siebie — zatarg pom ędzy Francją a 
Niemcami już załatwiony. Wielka S.ra przecięła nić 
waśni. Europa może być spokojna. Nicbezpieczeń- 
stwo wojny zużegnane skuteczniej niż gd; bysmy 
zwrócili Alzację i Lotaryngję.* 

Nowa Opsra. We Florencji w teatrze Pagliano 
wystawiono trzyaktową operę „Tilda“, nieznanego 
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DZIENNIK PULSKI z dnia 24. Kwietnia*1892 r. 


dotąd kompozytora Cilea. Publiczność przyjęła nową 
operę z zapałem, a miody, zaledwie 24 letni kompo- 
zytor, wywołany został po skończonem przedstawieniu 
przeszło 20 razy. 

Wybór Emila Zoll do Akademji francuskiej stał 
się od kilku dni prawdopodobniejszy. Jeden z naibar- 
dziej wpływowych akademików, ks'ążę Aumale, za- 
prosił w ubiegłym tygodniu na śniadanie autora 
Rugon-Macquart'ów do swej posiadłości Chantilly, 
przez co wyznaczył go niejako na kandydata do naj- 
bliższych wyborów. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Żytomierza donoszą do pism rosyjskich, iż 
w dniu 14. maja br. rozpocznie się obchód jubi- 
leaszowy dziewięćsetnej rocznicy «rekceji pier- 
wszego biskupstwa prawosławnego na Wołyniu. 
W dniu tym wyruszy z Poczajowa procesja mni- 
chów pod asystencją wojskową z cudownym 
obrazem Matki Bożej i obe;dzie wszystkie 
miejscowości wzdłuż galicyjskiej gra- 
nicy, poczem s końcem maja z Kowla koleją 
obraz zostanie przewieziony z powrotem do Po- 
czajowa. — Celu tej demonstracji domyślić s'ę 
nie trudno. 


Dzienniki wiedeńskie podają w formie po- 
głosek wiadomość o ważny h zmianach, jakie 
mają zajść w wyższej administracji. Namiestnik 
Saleburga hr. Thuu-Hohenstein i prezydent Krai- 
ny Winkler mają zamiar prosić o przeniesienie 
ich w stan spoczynku z powodu podeszłego wie- 
ku Następcą pierwszego ma być hr. Pace, dla 
którego dalszy pobyt na Bukowinie byłby przy- 
krym. Naczelnicy Szląska i Karyntji, dr. Jäger 
i br. Schmidt-Zabierow, mają zamienić swoje 
posady. Ta ostatnia wiadomość dotyka nas naj- 
bliżej, a jest tem bardziej prawdopodobna, że 
pogłoski o ustąpieniu dra Jiigera powtarzały się 
już kilkakrotnie. Przy tej sposobności wyrażamy 
życzenie, aby następca naczelnika szląskiej ad- 
ministracji ocenił dostatecznie znaczenie żywiołu 
polekiego w tym kraju i czuwał nad należytem 
przestrzeganiem narodowych praw szląskich Po- 
laków szczerzej i skuteczniej, niż się to działo 
dotychcza:. 


W dnia 20. kwietnia, jak donosi Wasz. 
Dniew., komitet ministrów, łącznie z departa- 
mentem ekonomii państwowej. zadecydować miał 
kwestję wykupu kolei terespolskiej. 

Birżew. Wied. piszą: Nie ma wątpliwości, 
że urzędowe stosunki między Niemcami a Rosią 
weszły w stadjum, które w mowie dyplomaty 
cznej nazywa się detente — złagodzenie naprę- 
żenia. Chociaż poprawienie się stosunków na ra- 
zie jest tylko w korespondencji dyplomatycznej, 
mimo to należy się spodziewać, że to „detente“ 
przejdzie zwolna także w inne sfery, które do 
warstwy ludu są zbliżone. 

W Londynie ogłoszono drukiem opinje 72 
wojskowych, złożoną komisji parlamentarnej, 
mającej zbadać stan armji. Znajdują się między 
nimi opinie ks. Cambridge, ks. Connaught i gen. 
Vo'seley'a. Pierwszy z nich żali się, że rekruci 
w zbyt młodym wieku zaciągają się do słnżby ; 
na młodość ich jeszczeby się w końcu zgodził, 
gdyby tylko służba trwała dłużej, ale tak nie 
jest. Wyćwiczenie wojska byłoby zdaniem jege, 
lepszem i bardziej jednostajnem gdyby zaciąga- 
jący się ochotnicy rozpoczynali służbę jednocze- 
śnie. Książę Connaught, znający stosunki Indyj 
z własnego doświadczenia, powiada, iż jest okru 
cieństwem narażać młodych żołnierzy na zabój- 
czy klimat Iadyj. Często połowa nadesłanych 
z Anglji rekrutów umiera w ciągu rokn. Książę 
żali się na to, że w Anglji mundur wojskowy 
tak dalece jest niepopularny, że żołnierzy w mun- 
durze do restauracji wpuszczać nie chcą W Port: 
land pewien duchowny odmówił ślubu oficerowi 
dla tego. że był w muncurze. Lord Volseley 
żąda podwyższenia żołdu. Cromveli, chcąc mieć 
dzielną armję, płacił żołnierzom wysoki żołd. 

ołnierze zdaniem Volseley'a, nie powinni 
ałażyć dłażej, nad trzy lata; siedmioletnia słu- 
żba odstrasza ochotników. którzyby liczniej za- 
ciągali sią do wojska, gdyby wymagano od nich 
zobowiązania do służby tylko przez trzy lata. 


— 


Nowojorskie pisma donoszą z Waszyngtonu, 
że jenerał Bolet poszł Venezueli przy Stanach 
Zjednoczonych wykrył w N. Jorku spisek, celem 
popierania rewolucji w Venezueli Podobno dwa 
pisma otzymały subsydja na cel popierania tej 
akcji. 


Münchener Allg. Ztg. zamieszcza w sprawie 
zmiany waluty korespondencję, która zasługuje 
na uwagę. Korespondent nważa fakt podniesienia 
się kursu walat na giełdzie wiedeńskiej za ob- 
jaw zupełnie naturalny. Giełda stara się kurs 
obcych monet zrównać ze stosunkiem, jaki wy- 
pływa z regulacji Fakt ten ma według kore- 
spondenta, w kołach finansowych, które życzą 
sobie tak zwanego ciężkiego złotego reńskiego, 
budzić życzenie, aby relacja nległa jeszcze zmia- 
nie i nie brak finansistów, którzy twierdzą, że 
w ostatniej chwili można się jeszcze zdecydować 
relacją na 2 franki 12 centymów. Korespondent 
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pozostałe podrażnienia kata- 


sądzi, że pewność, có do wysokości relacji, uzy- 
skać można tylko w chwili przedłożenia pro- 
jektu ustawy monetarnej, gdyż dotychczasowe 
wiadomości, pochodzące ze sfer oficjalnych, do- 
noszą, że relacja nie będzie wiele odbiegać od 2 
tranków 10 centymów. Zmiana relacji jest zatem 
według Münch. Allg. Ztg. możebną. — Półurzę- 
dowy  Fremdenbla't powtarza powyższą wiado- 
mość i dodaje ze swej strony następującą uwa- 
gę: „Wśród wielu doniesień, jakie w ostatnich 
czasach podawano o wynikach konferencyj mini- 
sterjalnyeh w spiawie zmiany waluty, trudno od- 
różnić prawdę od fałszu. Również w naszych in- 
formacjach nie możemy znaleść uzasadnienia na 
twierdzenie, aby wysokość relacji stanowczo ozna- 
czono i dlatego odnośne doniesienia należy 
przyjmować z wielką ostrożnością”. 


Wspólna konferencja ministerjalna w spra- 
wie ostatecznego ułożenia wspólnego przyszłoro- 
cznego budżetu, odbędzie się w pierwszych 
dniach maja. 

Ponieważ sprawozdanie komisyjne o wiedeń 
skich budowłach komunikacyjnych zostało już 
wygotowane, przeto zbierająca się dnia 26. bm 
izha deputowanych będzie mogła już na drugiem 
posiedzeniu przystąpić do obrad nad tym przed- 
miotem, przeciw któremu oświadczą się w zasa- 
dzie tylko posłowie młodoczescy. 

Serbski minister spraw wewnętrznych pole- 
eił wszystkim prefektom wydalić bezzwłocznie 
wychodźców bułgarskich. 


Z Rzymu donoszą: Celem zapobieżenia mo- 
żliwym nieporządkom w dnia 1. maja, wzmo- 
cniono znacznie tutejszą załogę, która wynosi 
obecnie około 12.000 żołnierzy. 


Ministerjalny Nemzet oświadcza na podsta- 
wie wiarygodnych informacyj, iż rządowi nie 
nie jest wiadomem o jakimó kompromisie ze 
Stolicą apostolską w sprawie chrztu dzieci z mał- 
żeństw mięszanych, o którym doniósł w tych 


dniach korespondent watykański Politische 
Correspondenz. 
Paryski XIX. Siécle przynosi wiadomość 


sensacyjną, iż policja miejska (sergents de ville) 
zamierzają strejkować , jeżeli jeszcze przed 
pierwszym maja płaca ich nie zostanie polepszo- 
ną. W koszarach tej straży krąży następująca ode- 
zwa: Towarzysze! Jeżli do dnia 28 kwietnia 
nasze słuszne żądania nie zostaną uwzględnione, 
nie opusśćmy w dniu 29. kwietnia i w nastę: 
pnych naszych koszar, aż do chwili zaspokoje- 
nia naszych pretensyj. Niech robotnicy mani- 
festują w dniu pierwszego meja na ulicach. Po 
zwólmy im na to. Gdy przyjdzie do zaburzeń 
publicznych, odpowiedzialność za nie spadni» 
na tych, którzy nam nie chcieli użyczyć po- 
słuchu*. 


Hamb. Corresp. zaznacza, że upadek pro- 
jektu ustawy Zedlitza, czyni na dłuższy przeciąg 
czasu w Niemczech niemożliwym rozdział ko- 
ścioła od państwa. Zadaniem polityki jest wpra- 
wdzie liczenie się z istniejącymi stosunkami, je- 
dnakowoż dalsze ustępstwa na rzecz katolicyzmu 
nie „są dopuszczalne. 


Telegramy Dziennika Polskiego.” 

Poznań 23. kwietnia. Sygnalizowany przez 
pisma tutejsze zamach na kanonika Tomasze- 
wskiego w Trzemeszni, redukuje się do faktu, 
ża pewien czeladnik rzemieślniczy, który w po- 
bliżu plebanii wystrzelił parę razy w powietrze, 
został za to sresztowany. 

Granica 22. kwietnia. W środę aresztowała 
rosyjsku straż graniczna dwie kobiety, jadące do 
Warszawy, u których przy ścisłej rewizji znale- 
ziono mhilistyczne druki. 

Wiedeń 23. kwietnia. Wiener Zeitung ogła 
sza utworzenie sądu powiatowego w Weckelsdorf 
w Czechach. Fakt ten o tyle jest uwagi godny, 
że stanowiąc pewną część przedłożeń rządowych 
w Bejmie czeskim, co do rozgraniczenia 
okręgów narodowościowych, zdaje się mieć na 
celu chęć hr. Taaffa udowodnienia Niemcom 
przed zebraniem się rady państwa, że pomimo 
wszystko rząd jeszcze przecież silnie obastaje 
przy ugodzie. 

Na uroczystość odsłonięcia pomnika Ra- 
detzkyego przybyły już tysiące weteranów i 
przeróżnych innych uczestników ze wszystkich 
stron monarchii. 

We wielu dzielnicach Wiednia skonfisko- 
wano broszury, podburzające proletarjat. Znale- 
ziono również w wielu miejscach na linjach tram- 
wajowych patrony eksplodujące. 

Wiedeń 23. kwietnia. Pomiędzy obudwa 
ministrami finansów i reprezentantami Banku 
austro: węgierskiego, przyszło już do zupełnego 


Praga 23. kwietnia. Na zgromadzeniu, urzą- 
dzonem przez Młodoczechów, piorunowano okru- 
tnie przeciw projektom rządowym, co do wiedeń- 
skich badowli komunikacyjnych. Szczególnie 
poseł do rady państwa. Podlipny, dowodził 
wymownie, że państwo nie ma żadnego w tem 
interesu, aby łożyć miljony dla stolicy wówczas, kie- 
dy dla prowincjonalnych miast stołecznych nic 
się nie robi. To też posłowie młodoczescy będą — 
jak jeden mąż — przeciw tym przedłożeniom 
głosować. 

Celowiec 25. kwietnia. Reskrypt minister- 
stwa wojny ustanawia w 7. pułku piechoty język 
słoweński, jako drugi pułkowy. 

Paryż 23. kwietnia. Wobec zbliżającego się 
procesu Ravachola i obchodów socjali- 
stycznych w dniu 1. maja, przedsięwzięto wielką 
obławę na anarchistów. Mianowicie aresztowano 
40 osób, które po 1. maja zostaną prawdopo- 
dobnie na wolność wypuszczone. Tak samo uwię- 
ziono wielu podejrzanych w rozmaitych miastach 
prowincjonalnych. 

W dwu tutejszych szpitalach skonstatowano 
4 wypadki choroby, podobnej zupełnie do 
cholery azjatyckiej. 

Kongres robotników kolejowych odrzucił 
wniosek powszechuego strejku w dniu 1. maja. 

Rzym 23. kwietnia. Król przyjął dymisję 
ministra finansów, Colomba, i powierzył pro- 
wizóryczne kierownictwo tego ministerstwa Luz- 
zatiemu, ministrowi skarbu. 

Rzym 22. kwietnia. Z powodu manifestacyj 
majowych garnizon tutejszy zostanie wzmocniony 
do liczby 10000 głów. 

Sofja 22. kwietnia. Kolportowana przez pe- 
wne pisma zagraniczne pogłoska o chorobie umy- 
słowej Stambułowa, jest złośliwym wymysłem. 

Bukareszt 22. kwietnia. Mimo rozmaitych 
zaprzeczeń, w kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że zaręczyny następcy tronu, księcia 
Ferdynanda, z księżniczką Marją Edynburgską, 
odbędą się w ciąga maja rb 

Madryt 22 kwietnia. Tutejszy garnizon 
będzie sFonsygnowany już w dniu 29. b. m. 
Socjaliści zamierzają w dniu 1. maja urządzić 
mityng za miastem. 

Bru' szla 22. kwietnia. W tych dniach 
przyjdzie na porządek dziennny w izbie sprawa 
rewizji konstytucji. Ponieważ do załatwienia tej 
kwestji wystarczą cztery posiedzenia, przeto 
jeszcze przed pierwszym maja sprawa rewizji 
załatwioną bęezie w pierwszej instancji- 

Lizbona 22. kwietnia. Obiega tu pogłoska, 
iż prowiacje brazylijskie san Paule i Rio Gran- 
de da Sul proklamowały swą niezależność. 

Koperhaga 22. kwietnia. Rezultat wyborów 
do folketyngu płzedsta wia się dotycbczas, jak 
następuje: 30 posłów z prawicy, 48 z umiarko 
wanej lewicy, 28 radykałów. 

Petersburg 22. kwietnia. Utrzymują, że ua 
przyszłość wszyscy kierownicy prywatnych ko- 
lei bedą musieli uzyskać zatwierdzenie nominacji 
ze strony ministerstwa komunikacji. Oprócz tego 
me być zamianowany jeneralny ins ekiog) wraz 
z dwunastoma starszymi inspektorami. Jene'al 
nym inspektorem ma zostać pułkownik Wen- 
drich. 

Wiedeń 23. kvietua. Dr. Kazimierz Berege 
wski, dotychczasowy sekuudarjusz Zakładu kar: ego 
we Lwowie, mianowany został prymarjuszem tegoź 
zakładu. 

Wiedeń 23 kwienia. Po zamknięciu giełdy pe- 
łudniowej notowano: Kredyty 38 975; węg. kredyty 356; 
laenderhanki 20540; sztacbany 28537; lombardy 4750; 
tytoniowe 16650; alpiny 5950; renta majowa 9582 
węgierska złota 149 80. 

Wiedeń 23. kwietnia. Hr. Hartenau (książę 
Battenbergski) przybył tutaj. 

Wiedeń 23. kwietnia. Wobec doniesienia 
dzienrików, że hrabia Kalnoky odwidzi karcle- 
rza Capriviego podczas pobytu jego w Karls- 
ba”zie, oświadcza Poł. Corr, że w sferach kom- 
petentnych dotychczas nic o tem nie wiadomo. 

Wiadeń 23. kwietnia. OGłoszą, że hr. Ca- 
prvi po ukończeniu kuracji karlsbadzkiej za- 
bawi doi kilka u hr. Kalnoky'ego na zamka 
Letowickim. 

Wiedeń 23. kwietnia. Dziś rano odbyła się 
wobee cesarza rewia wiosenna garnizonu wiedeń- 
skiego. Niezliczone tłumy publiczności, które 
wylęgły na Schmelz, aby przypatrzeć się rewji, 
witały monarchę okrzykami. Na rewji było mnó 
stwo jenerałów, którzy przybyli do Wiednia, aby 
wziąć udział w jutrzejszej uroczystości odsłonię- 
cia pomnika Radetzky'ego. Byli także na rewji 
arcyksiężniczki i arcyksiążęta. w. ks. Luksem- 
księstwo Cumberland, br. Kalnoky 


porozumienia w sprawie zmiany statutu 

niezbędnej  skntkiem ewentualnej  1egulacji 

waluty. burgski, 
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| Prawdziwy cement portlandzki 


utrzymuje stale na składzie i poleca przy odbiorze 


całych wagonów lub pojedyńczych beczek 
po cenach jak najtańszych: 
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Dia nniknienia fałszerstw 
wymagać z parafowania jak obok na 
każdem pudełku 


RZY, 


NIEOMYLNY ŚRODEK 
dla szybkiego uleczenia 


KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI 
REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u pana J. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w aptekach PP. Mikolasch+, Wewiórskiego 1 Ruczera 


az y 


ambasadorowie: niemiecki i francuski, wszyscy 
wojskowi attachećs i pruski pułkownik p. Unruh 

Londyn 23. kwietnia. Według doniesienia 
Timesa, znaleziono w Ruszczuku u niejakiego Ga- 
rabela 14 bomb dynamitowych, k*óre podobno 
z Rumunji zostały przemycone. 

Par;ż 23. kwietnia. Wczoraj uwięziono tu 
43 anarchistów i wytoczono im śledztwo z po: 
wodu bszprawnego łączenia się w towarzystwo 
polityczne. Dwudziestu trzech anarchistów, prze 
ciw którym wydano już rozkaz aresztowania, ucie- 
kło stąd. 

Także w prowinejonalnych miastach Francji 
odbyła się wczoraj obława na anarchistów. 

Z zabranych anarchistom papierów okazuje 
się, że anarchiści mieli zamiar w dniu 1. maja 
wysadzić w powietrze gmach merostwa, kościół 
i komisarjat policyjny w Argenteuil. 

Dzienniki tutejsze donoszą, że planem anar- 
chistów było także, w dnia 1. maja napaść 
obrabować wielkie magazyny towarów i w, wołać 
rozrnchy w jednej z miejscowości koło Paryża, 

Mówią, że aresztowania te przedsięwzięte 
zostały tylko z ostrożności, aby nie dopuścić do 
żadnych zaburzeń podczas procesu Ravachola, 
tudzież w dniu 1. maja. 

Londyn 23. kwietnia. Według Western Daily 
Mercury, zawiadomiono ministerstwo wojny, że 
pewna liczba osób podpłaconych przez jedno 
z mocarstw kontynentalnych wstąpiła do korpusu 
ochotniczegu armji angielskiej dla szpiegowania 
i brała udział w wielkanocnych manewrach, 
celem dokładnego wybadania nowych fortów u 
ujścia Tamizy. 

Slokholm 23. kwietnia. Stan króla, który za- 
padł był silnie na zdrowiu, poprawił się do te- 
go stopnia, że zaprzestano już wydawania biun- 
letynów. 

Petersburg 23. kwietnia. Wszelkie Jdoniesie- 
nia o stanie zasiewów w Rosji należy brać ostro- 
żnie, gdyż nawet ministerstwe nie ma dotych- 
czas dokładnych sprawozdań z prowincji. Ze 
sprawozdań, które wpłynęły dotąd do minister- 
stwa, okaznje się, że w niektórych okolicach jest 
stan zasiewów bardzo dobry, w innych zaś po- 


sucha zniszczył: całkiem z.siewy. 

Wiedeń 22. kwietnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 902, na czerwiec 8:8, na jesień 838, żyto na 
wiosnę 8-78, na jesień 944, owies na jesień 5 90 


Lwów, z Izby handlowej 


z dnia 23 Kwietnia 1898 r. 


i ząduj 
Akcje sa sztnkę. EOB | SANA 


Kolej galic. Karola Ludwika po 200 sł. m. k. . 211 50 | 214 50 
, Iwow.-czerniow.-jaaka po 200 zł. wa. w sreb. | 249 60 | 262 60 
3 „nku hipotecznego galicyjskiego po 200 zł. wa. 881 — | 885 -- 
kredytowego galicyjskiego po 200 zł. wa. — — | 918 — 
Listy zastawne zn 100 zł. a 
Rant hi-. galio B-proe. w. a. loa. w 40 lat | e | 100 70 | (1 40 
e Eip. galic. 5-pr. wa. wyloa. s 10-pr. pram. |" | 1076' | “4 20 
„ bip. galie. 41;,,0/, w. a. los. w 50 lat . n8 26 28 96 
„ krajowego 4 i pół pros. w. a, loa. 511. | "| 0863 | 099 80 
“ow. krad. gal. siam. 5-proc. w. a ż „| <<$e RSE 
s a e  4-proo. W. s. =p) 26 8 87 50 
ż R m a 4-proc. w.a, los. ślipół | © 86 10 85 80 
Š F, E w 4ipółpr.w.s.lom.531 | n 939 49 | 00 10 
E 4 x n, 4-PFOn. w. a. loa. GOi. jg | 9470 | 96 40 
Listy dłmzne xn 100 mł. 
Jaio, Zakład kred. włośc. 3°/ w. a. w Jltwid r ES €0 — 
n . 0) n Mąłłes n a "j f6—| t8 — 
Ogólaego rolniczo-kradyt. Zakładu dla Gzlteji | © 
i Bukowiny w likw.© proc. w.a, loa. w 15 lat | =f 50 — a _ 
Obiuigi za 100 sł, ” 
łndiemnisacyjue palic. 60/, m. k. , z a f v4 50 n5 2? 
aie, frmausan propinacyjnego 4% w. a. „Jof 933 984 — 
Tu ow. fundnizu propinagginezo Wa a. . jæ || 100 80 | 101 Gu 
4oziunalna Bankn kraj. Mj, w a i. Em. e | 10a — | 100 70 
a « u n a . 101 — | 10% 70 
P kyonki kroj. 8. w.a.. 5 s 1 4 60 — 
s Widow e. Baa: 97 60 | 08 89 
(+. w a. |. l — 34 70 
Losy. 
x. sa Ernkowa . . . 81 50 a3 5) 
Mia”lałow="e" . s 29 — 41 4 
Monety. 
Q ket canara . > z 6 €1 6 11 
44 © mondor . P 47 8 67 
Pó imporjeł . . 3 . G  € a 3 70 > 
Kat «4 rouyjszi sko R . A A 133 1 88 
ži naolarowy . 1 20 ro) 1 59 79 
0 te alinmasi «s | 62 10 


Kurs giałdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 23. Kwietnia 1399 r. duislj: e 
(gods. 2 min, — po południn), SĘ | 
Akcje alpejskie Towarzystwa górniczego 58 70 | 61 67 
a węgierskie banko kredytow ago 337 95 | 855 75 
a Banku anglo-anstrjackiego ` 13110 | 149 60 
„ Unionbznku « SRB 41 — | 241 9 
m kolei Karola Ludwika %3 75 | g18 50 
F, kolei północnej . z 4 268 — | 283 — 
„ kolei południowaj {Lombardy} 87 — 87 60 
= kolei państwowej E. 81 37 | 195 95 
a kKolai Iwawsko czer:.jawieckiaj 28 — | 84971 
kolei węgierako - półnoeno - wschudnt = — 
Losy tureckie . i k : : mj " w” =. 2 
Loey komuoine wiedeńskie + , , 167 — | 157 — 
ajaTowarzystwa tarackiego sarządu tytocin ; 163 
Galicyjskie obligacja fodemnizacyjne A Toi 3d "a r 
Akcja kolei północna-sschodn, (Il: B. kiihetkut) 931 50 | 239 60 
Losy regulacji Cisy . RIES = 3 
Akcja Banku dla krajów Korou-yoh 08 25 | ocg 86 
Ronta węgierska złota 4-proo. , PA T nE ch 
Akcje Bankveralnu . 114 69 13 7 
Kosyjaki ruuel papiarowy . at r = s 
Loar pram lowano wekrlsrekin : łą |i 31 va 
Akcja kradytowa. . . Z 19 25 
Rovte papiżzowa . à ` ` BARA 2 
SEM EW. age z 5 : ć 
Kapolsonć ary 95 g ki 


Berlin, dnia — Kwietnia 898 r, 
(godz. -- Lin, — po połndzuin). 


Rosyjski ruha! papiarowy - = z A = 
Akcja aratrjackia kreaytowa 

Akcje kolai Karola Ludwika , 
Au.trjackia Pasknoty , . . . 
Akaija kolei rołudricwaj (amesa) 
Fosriska rotyska wachodnia > 
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ralne i nerwowe zboczenia, ja-|f zam i CEER] I 
koteż świeże i zadawnione ka- a =. zm. COOC WM MaN 
tary organów oddechowych,| _—. 
znikają rychło przez P Od lat wielu wypróbowany ból uśmierzejący 
: > I 22 lm rodes domowy. 
Gleichendarski Zdrój j: izay ESEE 
l D a a K wizdy > 
a = n e Us 
Konstantego. 2 ZE Crich tfi uid. Ek 
a BZ Csna jednej fiaszki I złr. w. a. 8 
Dia dzieci i ustrojów słabI ch ż "* — Dv nabycia prawdziwy we wszystkich aptekach. — 3 
K «c Ł FRANCISZEK JAN KWIZDA 


Gaichenbarski Zdr) Emoy. 


c. lk. austr. I król, rmuński dostawca nadworny. 


Apteka okręgowa w Kornenburgu pod Wiedniem. 


. 
De. = 
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GRP 400 zi. P 


za wagon — 10,000 klgr. 
najlepszego koksu gazowego 


loco dworzec Lwów. 


Zarząd Zakładu gazowego 


we Lwowie. 
— | i osłonki aL || A 


FPrzyjəchaii do Lwowa. 


dnia 23. kwietnia 1892 r. 

HOTEL FRANCUSKI. A. Steeki z Środopalea, w. 
Gnoiński z Krosnego. [. Janicki z Ostrożca. L Heniseh z 
Krakowa. H. Spitz z Berna. S. Gall, S. Beck, A, Popper, 
I. Landau, H. Breier z Wiednia. R. Wierzbicki z Ko- 
łomyi, 

HOTEL CENTRALNY. [. Rozenberg z Wiednia. Ks 
Z. Ciehoeki z Borszczowa. Dr. A. Lewartowski z Krakowa 
H Mandl, E. Adler, I. Lóbl z Wiednia. I. W. Kempner 
zc Stanisławowa A. Wolter z Tłnmacza. K Potworowski z 
Ujścią. 

HOTEL IMPERIAL. F. Löwenstein z Wsgody. M- 
Bogaliński z Krakowa, Z. Sawicke z Czorttowa. F. Żu- 
rowski z Brzeska, W. Krysa z Kołomyi. ©., Winkler z 
Frankfurtu. 

HOTEL ZORZA. W. Ochocki z Kalinowszczyzny. A. 
Bańkowska, A. Papće z Brodów. A. Barbi z Wiednia. S. 
Homojacz z Krakowa, S Kotarski z Brzysk. A. hr. Dzie- 
duszycki z Brzozowa, F, Boso z Lipska. P. Starke z 
z Wiednia, W. Postruski z Serednego. F. Miehlstetter z 
Tarnopola. 

HOTEL SZWAJCARSKI. R, Rosloński z Hnsiatvna. 
S. Siankiewicz z Czerniowiec. B. Hodurski z fomży. K. 
Polkowski z Horodenki. O. Łomiński ze Stanisławowa. N. 
Bielski z Wadowic. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagięllońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia s prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. 1018 1—? 

„Główna reprezentacja dla Galicji 

największego i najbogatszego w świecie 

Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual. — Rok założenia 1842". 


Specjalista chorób skónych i weneryezaych 


De Kazimierz Podlęwski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournit«, 
esniere w Paryżu, Lassara w Berlinie.  Koposiego 
10. 


1-7 


w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 
Dom przeohodni z ulicy Wałowej 1. 9, 


Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 


1010 


Baczność na znak, wypalony na korku. oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 
względu na liczne fałszowania. 


Mattoni ego giesthibelęki.| szczawy. 


„WIGOSA” ar. 8 


m 
20 ct. 


z d. 15. kwietnia jest do 
nabycia w „Biurze daien- 
ników“, w księgarniach 
i trafikach. Egzemplarz 


prowincji zi, 1*29 et 


Adwokat dr. L. Madeyski w Brzeżanach 
potrzebuje rutynowanego koneypienta. 1571 1-1 
= A ‘e 


Wino Chassaing ;ZZy,* etaca 


+ (czynnikami natural- 
nemi niezbędnemi dla funkcji trawienia.) W ro 
ku 1864 o Winie Chassaing złożono bardzo po- 
chlebny aport paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W roku 1883 rada złożona z nezony h 


Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł, na -- 


sędziów na wystawie produktów an 
vJ 


w Wiednin przyznała mn dyplom na medal zło 
kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znown ta.ą 
snmą n”grodę na wystawie w Kalkncie w Indjach 
u szędzie to wino jest dziś znane i cenią 
w leczenin organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie sił 
+ apełyiu upośledzonemu i trudnemu trawieniu. 


Od dawn: lskarze i uczeni s; kają ér dka 
Ba chorony pier iowe, lecz ich pyszutiwaria cą 
otąd bezsku'e zna. Now prace, przedstwiohe 
ostątniemi czasy akatemji medyczrej w Paryżu 
i doświadczenia najstaranniej prowadzone w lon- 
dyńsiim szpitalu Brompton, zakłałzi» prze ną- 
czopym dla such tników, dowiodły że ta straszna 
e'oroka napotkała wreszcie, jeżeli pie dosz'a je- 
szcze dy ostatniego perjedu, Skuteczny Bpecyfik 
lekarski w syropie z podfpsforanu wapna. 
Kaszle, reumat;zmy, kata y, zapalenia oskrzeli, 
ksztuszenie się, koklusz, ustępują jac ns, rychlej 
po jego u yciu, a dotknięci dyc'awką Zna dą 
iw nim pewny środek leczniczy, 


TYLKO CZAS KRÓTKI! 


PLANTES FRANCAISES 


Rośliny francuskie 
ETIENNE VEYRAT z PARYŻA 


ul. Jagiellońska 1. 2. 


Wielki wybór koniferów, najprzedniejszych krzewów owosowych. 800 gatun- 
ków róż, z tych 80 najnowszych, Powoje. 


Cebulki i nasienie kwiatowe. — 
Ceny najumiarkowańsze. 1342 1—4 


TYLKO CZAS KRÓTKI! 


Zakład 


1404 


/ 


IWONICZ 


zdrojo wo-kąpielowy. 


Szczawy alkal. słono -jodo -bromowe. 
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, reumatgzmie, Lie. 
zytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostaej 1 w ro/licznych chorobach 
13:5 1—14 
Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe I basenowe. 

leko, żentyca. 
Znakomita górska stacja klimatyczna. Urządzenia postępowa, oświetlanie elektry- 
czne. Pora Eńpielowa , odzielona na 3 sezony od 20. maja do końca września. Mie- 


szkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. 
t zakładowy i Dr. Kaz. Kaden. Składy wody, 


kobiecych. 


Enhalatorjum. 


A 


Lekarze ordyn.: D:, KI. Dębicki, 
soli i ługu (na kąpiele domowe) w głó- 
wnych aptekach i handlach wód mineralnych. — Prospekt» rozseła Dyrekcja. 


| a â NNMNM="Ie7"" 


d 


Ái AEE ih 
hi ERBATE Familijza 
M, kilo 1-86 ! 2 xtr. 
Znakomita WYSJEWII z karba: 
*, Wilo 14Q i xir, |-75 


1—? polius BAN GEL -0R s 


Alberta Szkowro::: 


Isudw, Mirno Mariacki Ł F, 


ŻARACH 


1413 Wszech nauk lek. 


Dr. Jan Orski 


b. elew asystent kliniki chirurg 
Rydygiera w Krakowie 
lekarz szpitala powszechnego, 
mieszka ml. Leona Sapiehy 25, 
erd. od go:łz. 3—5. 


prof. 


CI RU 
z” ŚŚ ga 
gg? z A” 
3) sa 


Dla D. arygów malarzy farh 


i wszystkie przybory artystyczne 
malarskie 
1411 f poleca i dostarcza 
Albin Krajewski, 
Wiedeń, l. Giselastrasse nr. l. 
Cennik ilustrowany gratis i franco. 


=? 


: z ETETA 
250 guldenów w zlocie 
jeżeli Crome Grolich nie usunie 
»znelkich nieczystości skóry, jako 
to piegóv , plam wątrobianych, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
it. d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lóniąco białą i młodzień- 
czo świeżą. Zadna szminka, Cena 
60 et. Skład główny: J}. Grolich 
w Bernie. Lwów: Z. Rucker, apt. 
Kraków: W. Redyk, apt. Przemyśl: 
D. Ludkiewicz i Sp. Rzeszow: J 
Sehailter i Sp. Tarnopol: H. Ka- 
hane, apt.; M. Krzyżanowski apt. 


Zmiana lokalu. 


Skrad osObIIWSZYCH gaiunkow 
tytoniu i cygar 


został przeniesiony 
na plac Halicki 14 
vis a-vis dawnego lokalu. 


Najnowsze gatnaki cygar nadeszły, 
Jedyne żródło 
francuskich papierków cygaretowych 


L’ histoire de France. 


1418 1-3 


Na miesiąc Maj! 


poleca księgarnia 


Saptari | Czajkowskiego 
we Lwowie: 


Hvłowiński ks. Jan. Miesią? 
maj, poświęcony N. M. Pannie 
Jełowicki. Miesiące Marji, czyli 
rozmyślania na każdy dzień mie- 
siąca o jej życiu, chwale i opiece 
Krukowski ks. Józef. Godziuki 
o Niep. Poczęciu N. Marji P. 
M 32 rozmyślaniach majowych 
— Nowe czytania ma,ove o zna- 
komitszych św  Czcieiclach 
N. z 
— Salve Regins w 32 rozmyśla- 
niach majowych 
— Wykład antyfony „Pod Twoją 
obronę“ w 3% czytaniach ma- 
KM OWIEKE JENNA z 
f Prokop O. kapucyn. Nowy 
miesią: maj rozważaniem prawd 
wiary u stóp Marii uswiecony 
Rafaela Marja. U stóp Macji, 
nowenuy, litanie, i modlitwy 
odpns owenaeześć N. M Panny 
gowiński ks. Józef. Na chwałę 
Marji, nanki i przykłady na 
każdy dzień miesiąca Maja 
z dodaniem litanji i pieśni do 


N. M. Panny 


ct. 


IN 
tauracja 


Jedynie Res 
> We Lwowie ga 
wd roku ISES zwtmiejąca poriad: 
własny skład majlepszego SIWA 
GRGOIWSALEGO z browaru 
Jana Gótza w Gkocimiop, Fire 
swą dobrocią wszeikie inne piwa prze 
wyższa, jako tio PIWA LWÓW. 
BRIEGÓ z browaru J. LilHcn. 
folda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dnicjuse piwo okocimskłie ko. 
kziuje biorąc da damn J4 ote 
zań à lwowski leżnRk martowy 
16 ci xa kitr. Sługi posyżśarz de 
mnie po piwo mają Wykazać się mum 
biletem na doyóu, 20 piws Z wej regist 
xacji pochodzi. ia knis zATOGA, mmaczas 
i tania. Wybór pożraw wioii. Cedxieas- 
nie wyborne fiaemiaż i irit gor, 
ce i zimne przekąski śnisdarkowo. Usłu. 
ga skrzętna i rzetelna, Wszelkie zgło- 
szenia na ubiady w aaonareencig przyj: 
muję osobiście. Polecając się lackawym 
względom Szanownej P. T. Fubliczncści 
kreślę się uniżonym oługą 


Naituła Toepfer, 


właźciciel restanrueji pod 1. 13, 
przy ulicy Trybumaniskiej ws bwos: 


my 


1-5| bardzo piękne 1.00) po 1 zł. do nabycia 


Praktykanta 


z ukończonem niższem gimnazjum 
poszukuje księgarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 


1387 1—1 we Lwowie. 


Znany puwszechnie 


(igl PIENI 


w Przemyślu 


Jednoroczne flance 
SOoŚNnirny Oferty przyjmuje 
do 15. maja r. b. 


Emil Piskorz 
Przemyśl. 


u Zarządu Dóbr Ruda 


poczta Cieszanów. 
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DZIENNIK POLSKI dnia 24, Kwietnia 1892 r. 


będzie od 1. stycrnia roku 1893 


do wydzierżawienia 


Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
wiadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkod'iwe — bez leków. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej zaleca sie wyszła w 22 nakładzie broszura 
Romana Weissmannn 920 
„O uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.* 
| Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


wyłączny skład dla całej Galicji 


FPR..AN «R KATE" 
mwad. Macek: 
w Plugwiiz pod Lipskiem 
u S. A. Bubera Synów 
we Lwowie, ul. Jagielie::stza ł. 13. 
Części składowe w zapasie, 
Cenniki i opisy gratis i frans:o. 


FABRYKA MASZYN 


yz BREDTA 
w Ottynji 


(stacja między Stanisłrwowem a Kołomyją) przy samym dworcu kolei. 


Odlewnia żelaza i bronzu, pracownia 
mechaniczna, kotlarnia i kuźnia parowa. 


Dostarcza wszelkie odlewy z żelaza 
i bronzu. 


Urządza gorzełnie, browary, rafinerje 
nafty, młyny, tartaki. cegielnie parowe, 
enkrownie, fabryki drożdży i t. p. 


Wyrabia wszelkie aparaty z blachy 
kollarskiej, oraz kawałki fasonowe 
różnych rozmiarów. 


maszyn i narzędzi do uprawy roli 


1381 1=3) 


SZCZAW A. 


sodowa - lithionowa. 


Spec; fik przeciw pedogrze i cierpi 
mio fi 


zuzkładu kąpielowego. 


812 1—18 Bad Radein w Styrii. 
WU Poszukuje się akuizytorów. 


e- 


pecherzr. Jako napój crzeźwiający 
wysz*zególnia się przez nsjwyższą 7AWAT- 
lość kwasu węglowego. Prospekty we 
wszysikich lokalach sprzedaży, or.z w dyrekcji 


ZAKŁAD zdrojowo - kąpielowy 
STACJA klimatyczno - leczn cza 
w Galicji wschodniej, 


WEE Urząd pocztowy i telegraficzny w miejsen "DIR 
Koleją Karola Ludwika, koleją państwową Iwowsko-Czerniowiecko- 
Jasską i węgiersko-gal cyjską do Drohobycza. 

Zdrojowisko i nzdrojowisko w urocz j górskiej okolicy (415 
m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. 
Zdroje słone i słono glauberskie w zupełności zastępujące Kissin- 
gen, Hombnrg, Marienbad Krenznach, Veynhansen, Wiessbaden itd, 

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szcząwa alta- 
lowo-ziemna, kąpiele słono-siirkowcowe, przewyższające wszelkie 
inne kąpiele :łone, słono-jodowo-bromowe i słono-siarczane w kraju 
i zagranicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo-żelaziste. Ką- 
piele mułowo-słone i słono-sisrczane. Natryski nosowe. Leczenie 
elektrycznością  Mięsienie. Żętyca. Mleko. Apteka i skład wód 
mineralnych. Tusze z słodkiej wody. 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagra- 
nicznych w cierpieniach skrofnlicznych, gośćcowych. dnowych, sy- 
filitycznych, w przewlekłych chorobach przewodn pokarmowego; 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach ko- 
biecych, skórnych i nerwowych. 

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli Plech, cesarski radca 
z Jarosławia i Dr. Emil Wechsler ze Lwowa, oraz wolno prakty- 
kojący Dr. Steynhaus ze Lwowa. — Przeszło 300 pokoi wygodnie 
nrządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i mate- 
racami od 3 zł, 50 ct. dziennie. 

Kaplica łac., cerkiew rnska, czytelnia dla pań i panów, do- 
borowa orkiestra, salą balowa, fortepian przyrządy do gier towa- 
rzyskich, trzy restauracje z zakładową na czele, cukiernia, ka- 
Wiarnia, restauracje izraeliekie, szlepy, fryzjer, cyrnlik itd. Skwery 
ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towa- 
rzyskie reuniony itd. 

. W pierwszym nd 1. Czerwca do 1. Lipea i ostatnim sezonie od 15. 
Sierpnia do 15. Września pomieszkania w domach zakładowych o 30 pro- 


cent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelEi:h objaś- 

nień udziela zarząd zdrojowy w Truskaweu. 

Ubodzy uwzględnieni będą tylk? w pierwszym sezonie do 15. Sierpnia, 

a pozostający nad trzy dni w pierwszym sezonie, t.j. po 1. Lipca opłacają 

» taksę całkowita = 
(Przedruk nie będzie opłacony). 


* 


STEFAN PIELECKI | 


LWÓW, PLAC MARJACKI 


L. 8. 


hy 


francuskie a | | 
ZAW (8 KAPELUSZE 
caamaze, PARASOLKI P saretuz 


koro» owe 


angielskie, 
szer i gazowe 


I PRZYBORÓW UNIFORMOWYCH 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


Ces. król. ŻE uprzywil. 


iniy gal powon Sa 


SCHUSTALA i Spółki. 


Polecamy nasze ekwipaże, powozy landauskie, landolety, coupé, 


= 


caps, mylordo, 
f.jetony, dorożki zwyczajne i damskie, jako też wszystkie gospodarskie wózki lub 


tarantasy w najlepszem wykończeniu z gwarancją doskonałego wyrobu Jay bardzo 


przystępnych cenach 239 1—13 
i 
E. & J. Stromenger 
i yF Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 5. {Tu 


Skład powoxów, siodeł i uprzęży. 


APETY najnowsze 
otrzymal magazyn 1362 I—? 


A. Krzysztofowicza 
we Lwowie, plac Halicki |. 2. 
Obejmuje kompletne tapetowania 
pokoi w miejscu i na prowincji. 


i Wzory na żądanie odwrotnie. 
| 


| 


L. 15.716. 
Ogłoszenie konkursu. 
Z początkiem roku szkolnego 1892/3 nadane będzie jedno galicyj- 
skie miejsce funduszowe w jednym z e. k. wojskowych zakładów wycho- 
wawczych. ` 
Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Qascoso lwowskiej. 
jukoteż za pośrednictwem zakładów 
i ni-szyelt. 
Termin do wnoszenia podań do Wydziału 
z dniem 20. maja 1892. 


Z Wydziału krajowego 
4rólestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiam księstwem krakowskiem 
We Lwowie, dnia 8. kwietnia 1892. 


krajowego upływa 
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naukowych wyższych, średnich 
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Nowości na suknie dams 


WASS G i SL. = 


kie 


DOR 


ə we Lwowie, plac Marjacki I. 4. 
niższe stałe. -- Próbki franco. 


oleca w największym wyborze 
aj 
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DO AMERYKI. 


j KARTY JAZDY 1187 1—? 


Niederlandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 


I. Kolowratring 9 
1V. Weyringergasse 7 A WIEDEŃ. 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł, 50 et. 
z Krakowa a 50 » 


Kolej 3 kl. 
lke Torg 


| 
| 
| 
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SZCZAWNIC 


w powiecie Nowotarskim w Galicji 


powszechnie znany 


Dakład zdrojowo-Kap'elowy, Klimatyczny, 
ętyczny Í KGŃTOWY, 


położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający 
się orzeźwiającem powietrzem, 


z siedmiu zdrojami silnej szczawy 
sodowo-solnej i sodowo-żelazistej, 


zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagrani- 
cznych w chorobach narządów oddychania, trawienia, dróg moczo- 
wych i innych. 

Liczne, nie drogie a porządnie nrządzone mieszkania zakła- 
dowe i w domach prywatnych właścicieli, przeszło 850 pokoi, 
trzy główne restanracje i kilka drugorzędnych. i 

Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Sciborowski, 
próez niego ośmin lekarzy udzielą chorym rady lekarskiej. Stala 
apteka w miejscu, a druga w Krościenku: mleko, żętyca, ku- 
mys, kefir. Zakład inhalacyjny, solankowy, powietrza 
zgęszczonego i rozrzedzonego, tndzież powietrza, sawierającego 
części balsamiczne igliwiowe, wreszcie leków rozpylonych, urzą- 
dzony i ntrzymany przez spadkobierców Dra Janochy. Zakład 
wodoleczniczy przez Dra Kolączkowskiego W roku bieżą- 
cym rozszerzony, łazienki z kąpielami ciepłemi, żelazistemi i bo- 
rowinowemi, oraz natryskami letniemi i zimnemi, kąpiele rze- 
czne w Dunajcu i bliskim Zakładu Ruskim Potoku. 
Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, klub szczawnicki dla 
zabawy, muzyka miejscowa, teatr krakowski, zebrania towarzy- 
skie, koncerta, Zakład artystyczno -fotograficzny A. Szuberta, 
poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju. 

Wycleczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacja z Kra- 
kowem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, skąd 42 ki- 
lometrów wybornym gościńcem na miejsce. 

Codzień przychodzą i odchodzą karety ze Starego Sącza. 
i Krakowa. 


Pora zdrojowa trwa 


od 20 maja do 20 września. 
Ceny mieszkań zakładowych od dnia 20 maja do 20 
czerwca ij od 20 sierpnia do końca sezonu o trzecią część niż- 
sze. — Od taksy zdrojowej tylko te osoby mogą być uwol- 


nione, za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa, które w tym 
czasie bawią w Zakładzie. 


Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Za- 
kładu zdrojowego przez Stary Sącz w Szczawnicy i Za- 


rząd Zakładu zdrojowo - kąpielowego w Szczawnicy na 
Miedziusiu. 1419 1—3 


Zamówienia na wodę mineralną 


adresować wprost do 


H. Mattoniego w Wiedniu, 


albo za pośrednictwem Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


ilety wizytowe na grubym ładnym 

J artunie 100 sztuk 70 ct, na kartonie 
ze złoc. brzegami 150 sztuk 1 zł. wyko- 
nuje szybko i starannie Drukarnia 
uarodowa W. Manieckhiego, ul 
Kopernika |. 7. 


oszukuje bardzo zdeluej ku- 
charki. Zg'oszenia Brajerow:ka 
12, II. piętro, drzwi nr. 10. 


entralme Bióro Sprawunzów 
dla prowincji. 


Selekt fryzjerski potrzabny. Wiktor 
Jasło 326 


En a ekonomiczny. 37 lat 
wieku. z kaucją, rutynowany ekonom, 
z wieloletnią praktyką, z dobremi świa- | 
dectwami, poszukuje prsidy. Adres: H. 
O. poste restante Dobr:mil. 328 


dy mi potrzeba 1nserować w dzienni- 


Lwów, Kopernika 11. | 


| udają się do dobrodusznych sere 


ach krajowych lub zagranicznych to 
usknteczniam to zawsza przez Centralne 
Biór- Ogłoszeń. Lwów, Kopernika 


go comnie pokojowe poleca 
Feliks Schiich ter, błacharz, 
ni. Jagiellońska 18. w biisko- 
ści ©. w. Pelicji. 302 


Majątki ziemskie nsjrozmaitszej 
MŁ wielkości, do sprzedania, kupna, 
wydzierżawienia. Rappaport, Lwów. 
Jagiellońska 17. 313 


poszukuig rzetelnego stał go źródła na 
świoże mas o i jaja w poczto- 
wych posełkach po cenach targowych. 
„Alfred* restante Lwów, 33u 


domu Pans Sehiffera w Przemy- 
slu jest kawiarnia z restauracją; 
z 5 pokoiz kuchnią, elegancko nrządzonu 
do sprzedania. 329 


AD R ekspedytor poczty i tele- 
grafa z kilkoletuią praktyką poszu- 
kuje natychmiast posady poł adresem: 
„OÓs%ar* Jaworów poste restante. 


— za RA 


©. Pożyczki dla pp. wyższy h, 
,© oficerów, urzędników. nauczycieli 

ete, Wiadomość: .,Mioney?* poste re- 
stante Lwów. 3 marki łaskawia załączyć. 


moba w średnim wieku, Zręʻzua W Z4- 
jęciu domowem i gospodarstwie po- 
szuknje miejsea jako gospodyni dla wia- 
lebnych księży; może sie wykazać pola- 
oeniem z klasztoru. P. W. C. poste 1est. 
Lwów. 331 


pen pocztowo-taleg: aficzny Rozwadów 
przyjmie oatychmiast ekspedytora- 
tolografistę; kaucjonowani mają pier- 
wszeństwo. Wynadzrodzenie t5 zł. mie- 
sięcznie i całe utrzymanie. Wym:g+na 
dłuższa praktyka Zgiosze ia wprost, 


|= ra w sila wieku, pozostajacy 
kilka lat na u rzymaniu dwowskiem 
w s arbie Czudec, z powodu ożenienia 
się chce zmi nić posadę. Tenże dobrą 
rekomendacją i świadectwami od za- 
nych osovistoś :i wykazać sią muže. Adras 
M. M. poczta Czudec. 312 


© szermierki: maskł. pla- 

„Strony. rękawice. pałasze, 
najtaniej poleca Paweł Langner, 
ITwów, Hali»ka [6 


Wiktor Facchi, pracownia rzeźbiar- 
ska we Lwowie poleca figury i ozdoby 
arch testoniezna. 


Maas farmacji (katlika) po- 
szuknje natychmiast Sranisław Ro- 
man, Lwów, Jagiellońska 17. 335 
7 powodu zwinięcia restauracji 
— w Hotelu angielskim zupełna wv- 
sprzedaż win i urządzenia restauracyj- 
nego. 321 
RAiłosierdzia! Przgnąyce i głodne 
FL dzieci kilkoro, wraz z matką sł.bą, 
Dan. 
Publiczności , w nadziei, że łzy nasze 
jako płaczących utkw ą w sercach wzglę- 
dem udzielenia pomo?y, o którą błagal- 
nie prosimy. Elżbieta Hunpenthal, u'ica 
Cerkiewna 1. 571, Przemyśl. 334 


popaść na przedmieściu Żółkiaw- 
skiem do sprzedania, obeimująca 2 
morgi przestrzeni, dwa fronty, szłada - 
jąca się z budynków mieszkaleych, stajni 
murowanej, wozowni, ogr'dów i placu 
budowlanego, może służyć na większy 
zakład, fabrykę, ogrodnietwo lub prywa- 
tne mieszkauie, warunki bardzo korzy- 
stne. Tamże jest 30 metrów ka- 
mienia pod budowę do sprze- 
danta. Bliższej wiadomości udzieli Jan 
Spożarski, ulica Halicka 1. 20. 325 
Aqłodzieniee inteligentny, dobrze 

wychowany, Polak, nauczyciel z za- 
wodu, przebywający obecnie ma urlopie, 
posznkuje matychminst lekcji w po- 
rządnym domu na czas 2—4 miesięcy. 
Najchętniej objąłby leke ę w domu urzę- 
dnika kelejowego, lub też we dworze w 
pobliżu Lwowa  Przygotoweje chłopezy- 
ków należycie do parwy — panienkom 
zaś udziela lekc:j przez całą szkołą wy- 
działową. Z przyjsmnością udziela języ- 
ka riemieckieg . Wynagrodzenie skromse, 
pomvyśloy rezultat, nawe: przy najbar- 
dziej wygórowanych łąłaniach zupełnie 
zaręczony. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracja „Dziecnika Polskiego“ — 
„pedagcgas* — najdalej do 28. kwie- 
tnia b. r. 


Mieszkania i sklepy 


po l cencie od wyrazu. 


4 pokoje etet. Pokoje kawa” 
K lerskte w'najmuje Zarząd realno- 
ści Emila Bertemiljana Brajera, w go- 
dzinach 9.—12, i 3,—3, 


| m 
3 lub 4 pokoje kuchnia, weranda, spi- 
Żark» zaraz lub 1. maja z ogroder. Ulica 
Sapiehy 5 i 9. 3'0 


pokoje z bulzonam, przedgoko;em, 
z kuchnią, zaraz do najęcia, Ussoliń- 
ska 17. A. 337 


A 
kep Grodzi kich 2, (rág Dominikań- 
skiej). Wiadomość tamże w aptece. 


3 lub 4 pokoje do vajęsia od 1. Mają 
ut. Leona Szpiehy 9. Biższa wiadomość 


willa na lewo od szkoy. 337 


5 Majątek 


700 morgów pszennej gleby i do 600 

morgów lasu w powiecie buczackim 

z powodu zmiany stosunków zaraz do 

sprzedania. 1409 1—1 

Bliższych widomości udzieli kance- 

łarj adwokata Dra Teofila Srokow- 
skiogo; Lwów, Teatralna 7. 


Parla Karpat w górnych Węgrzech 
oddalona od stacji kolejowej 
Tepla Trencsin-Teplitz 
o 20 minut drogi. Najsilniej- 
sze zdr je siarczane w Austro 
Węgiersk. non: r:hji z ies 
mami urtiranemi od 25 
dw 810 Reaum. ciepłory 
Przepyszne poł żenie 
w okolicy lesistej. 
Wskazane w wypad- 
kach podngry reu- 
m tyzin, porażeń, 
oewralgij, ischias. 
zhranicznych cho. 
gobach skórnych, 
róchnianin kośc, 
td. Z komfop, 
tem i zbytkiem 
urządzone k,, 
piele. Nawa 
zbndowany 
kuraalon, 


wsze kim wymo- 
gam kygieny i wy 
gady. — Koncerta, 


1 cał» zaopalrzenie. 
strawane prospekta graila 
przez 


$ 
Kuracja 
mleczna , 
massaż ku- 
racja tereno- 
wa, elektry- 
cznośń, Miesz. 
ka ie tanie, 
odpowiadające 


Dyrekcję kąpiełową. 


Kochany ojczulku! 


wyszlij zaraz 
centy do 


8 
> Beera 
Wien, IX., Alserstrasse 6, 


a otrzymasz gratis i franko Beera 
cepniki, zawierające najwspa- 
nialsze nowości. 


korespondentkę za 
składu nowości 


PrzeWydorne w smaru i zapachu 
"zez Suez sprowadzare 


FHERBATY 


cnińskie, 


po zł. 2, 2:80, 3:20, 3:60, 4, 440i5 zł. 
z% funt = 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 1:50 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


1-1 noleca handel 1010 b 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Kantor wymiany 


kupuje i sprzedaje 


o. k. uprz. gal. akc. Banku tipiena g 


wszystkie efekta i monety 

po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

Jako dobrą i poras lokację 
poleca 


hipoteczne 
poteczas premjowana 
bez z 


4,9, iis 
50; ac 
5% 


4'|,0/, listy Towarzystwa kre 
„ Banku krajowego 
4h ożyczką krajową galic 
4'|. pożyczkę propinacyjaą galicyjską 
o 


4:5 lo 


400, pożyczkę węgierskiej kolel państwowe) 
8o p propinacyjna węgierską 
4'/, węgierskie Obligacje Indeminizacy jne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


pə cenach majkorzystniojszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących ws.elkie wyłosowane, a już płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież sapadle 
kupony za gotowkę. bez wszelkiego potrąeenia ; zaś 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rz: czywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam pozoej 


| 


WORRY T 0 m0 | IE I E ©. | = 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


1905 1—? 


ytowsge ziemskiego 


jską 
bDukowińską 


CĘCOCCOCOCOCSOOC>OCGC 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Kwietnia 1892 r. 


DW SAN 
y JARZYNA 


jnbiłer i złotnik 


BE we Lwowie, pl. Marjacki 


| poleca swój bogato za- BR 
M opatrzony skład wyro- 
A bów jubilerskich, zło 
B tych i srebruych 
j ua n jniżaz„ch 
Genach. * 


Do sprzedania 


KAMIENICA 


trzypiątrowa, dwufront wa w śródmieściu. 


Warunki korzystne. 


Wiadomości udzieli W: y Karasiński, 


Krakowski Zakład krzdytowy ziemsk 


1245 ulica Jagiellońska l. 3. 1—4 
LE TRAK E | Es PARTE DN 
Najwyborniejsze 


Cukry dessrowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały *, kilo mięsza- 
nych zł. 1720. 

1, kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych zł. 150. 
1, kilo Czekolady doskonałej 
po 80, 90 ct. i wyżej. 

1, kilo Karmeików mięszan. 


75 et. 
poleea 1319 1—? 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
"Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


"PĘTEFW="LIM Pk M4 "PTA sp WE 4 ra” 


oraz w 
bramy, 
listwy 


Parkiety i posadzki deszczułkowe 


do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznię 
cia deski na podłogi, łaty i t p roboty maszynowe, jako- 
też KRZESŁ% OGRODOWE, składane poleca parowa fabryka 


BRACI WCZELAK we Lwowiz. 


Wiedeński magazyn towarów modnych 
{AU LOUWR3RGLE” 


Lwów, plac Kapitulny 3. — Telefon nr. 189. 


N.jwiększy w guście francuskim ur ądzony skład towarów na całą Galicją 
Największy skład jest zarówno w parterze, jak też na I. piętrze, podzielone 


'na wieże oddziałów. 
SEZON 1892. 
Znane najtańsze źródło zakupna. 


Największy wytór wszilkich możliwych 
gatunków firanek, jak modnycn obecnie portj»r 
Tunis ro zł. 120, 1-0, 1:80, Portjer Maroce? to 
2—5 zł Eazdad 250—6 zł. Wielki wybór ciężkich 
portjar „Kirman* i Dag-stańskich. Białe firanki 
cdpasowaue koronkowe, całe okno 1:45—10 zł. 
Największy wybór dywanów salonowych od 6:75 
i wyże: Dywaniki mattingowe do pokojów dzie- 
ciecych i jadalni od 275 i wyżej. Dywany przed 
łóżka po 1:75. Chodniki po 20, 30, 45 et. za metr 
i wyte. Największy wybór kap na łóżka i stoły 
od 2:50 i wyżej. Kompletne garnitury gobeli nowe, 
składające się z z kap na łóżka: Í na stół 9'6V 
do 30 zł. Wielki wybór flanelowych i myś'iwskich 
- s koców, kvce na łóżka, konie. Stebnowane kołdry 

7 - w.łniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne. 
Największy wybór wszelkich gatunków parasołek czarnych, jakoteż kolo- 
rowych, koronkowych i ogrodowych od 1 zł. 40 et. do 20 zł. 

Osobny oddział dla Korome%, wstążek, kwiatów, piór, 
kaveluszy damskich i dziecięcych, bort pasmanteryj, tiulu, 
> welonów, towarów jedwabnych i aksamitnych, przyborów kra- 

% wieckich i modniarskich. Pończochy dla dam, panienek i dzieci 

jedwabne, wełniane i ñl’ de cosse. Gorsety i fartuszki dla dam 
i dzieci. Bielizna damsza, męska i d iecięca. Rękawiczki dam- 
skie skórkowe, duńskia, szwedzkie i angielskie, jakoteż ręka- 
wiczki jedwabne i nieiane. Wachlarze czarne i kolorowe ns» 
wisczork* i bale. 

Całkiem osobny odd'iał dla staników trykotowych, 
bluzek jedwabnych, materjałoych i satynowych; negliżów, halek, 
szlafroków. Prochowników i płaszezyków podróżnych; kapelu- 
szy podróżnych, spae rowych i ogrod2wych, Sukienki dziecięce, 
płaszczyki, paletoczki, fartuszki, czapeczki i rękawiezki, 

Osobny oddział dla wysełki, — wszelkie zamiejseowe 
zamówienia wykonują się tamże najsumienniej — za zaliezką 
pocztową, lub za gotówką. — Cenniki gratis i trauco. 


Magazyn „AU LOUVRE we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3. 
Stryj-Ryneki Krynica podcz is sezonu kąpielowego pod Orłem. 
1298 1-7? Właściciel: E. M. BERNFELD z Wiednia 


1, 


szelkie wyroby stolarskie, jako to: Okna, drzwi, 
opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), 
do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 


Zakupuje wszelkie materjały tarte. 1327 1—9 


Orzeczenie laboratorjum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa. 


L. 19.148/1:92. 


Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi 
oboczne orzeczenie 


zbadał: 


niezaw 
chemicznego lab .rater.|dęm w 


Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego 
fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. | 


Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.143 > 
em n desłany przez pana papier cygaretowy, oznaczony Ś- W- Niemojowskiego 


Tutki hygieniczne 


wodnym napisem „S. W. Niemojowski“ i znalazłom, że takowy 


iera Żałnycu niewłaściwych składników itak pod wzglę- mie zawierają żadnych 


ydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się, 


Król. stełeczy" REM dymów, odpcwi da zupelnie wszelkim wymogom bygeri.znym. Zdrowiu szkodliwy; ch 


Lweon a, 


Widziano w prez. Magistr. 
Mochnacki w. r. 


Z miejskiego laboratorjam chemicznego. 

Lwó 7 dnia 30. Marea 1: 92. 
Dr. M. D. Wąsowicz w. r 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


składników. 


prezydent. 


Do nabycia w sklepach S. W. Niemojowsktego we L wowie Tostralna 3, Jagiellońska 6, w Krakowie Sukiennice £8., 
craz we wszysikich »naczniejszych handlach i trafikach. Hp” Ostrzega się przed naśladownictwem. WB 


Do każdego pudełka tutek, . aopatrzon 


ego firmą S. W. Niemojowski dołącza się prwyżtze orzeczenie urzędu «hem 'cznego 


król. stoł, m'asta Lwowa, — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 


przetworów na tem polu, Żadnemu z nich nie udało się usuuąć star: go, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest 


niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I zaczerwie- i 


Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i w zimie jest Bielizna trykotowa hygieniczna 


odznaczona cehlubnzni ś siadectwami 


z surowego czystego jedwabiu 


pp. Lekarzy tak w kraju, jak i zagranicą, uprzyw:lejowasego i marką ochronną 
zaopatrzonego wyrobu 


Rudolfa Mayera w Berne 
główny skład powyższej bielizzy po cena:h bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny 


JE 


=2R 


BARDASZA. 


we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wy-, 
robiona przez p. Rudolfa Mayera 
w Fernie, a zbadana chemicznie, jako 
ez,sto jedwabna, bez żadnych innych, 
składników, jest najpewniejsza w no- 
szeniu, dla osób wątłego zdrowia, jaki 
również : raktyczniejsza od wełniaLej, 
lub bawełnianej. 

Lwów, dnia 19. Marca 1892. 

Dr. Głowacki m. p. 
Dyrektor kr. Szpitalu powszechnego| 
we Lwowie. j 

Dla rekonwajescentów i w cgóle 
ludzi cierpiących uz :aję bieliznę hy- 
gieniczuą czysto jedwabną, wyrobu 
fabrykant. Rndvlfa Mayera w Bernie; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w nosz niu. 


Mayera w Bernie, bo jest niezawo- 
dnie najzdrowszą w noszeniu. 


Lwów, w Marcu 1892. 
Dr. Sztembarih m. p. 


Bieliznę jdwabną trykotową wy- 
robu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
osobiś.ie wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiście hygieniczną, a w 
jużyciu praktyczniejszą od wełnianej I 
aicianej, 

Lwów, dnia 16. Marza 1892. 

Dr. Karol Gross m. p. 


| Prócz czysto jedwab. ej bielizny 
wyrobu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
|nie zzam innej, by tak korzystnie 
w lecie jak i w zimie, jak> hyg'eni- 
czna do użycia się nadawała. 


| 


Lwów, 16. Marca 1892. 
Dr. Józef H eigel m. p. 


Przeciw reumatyzmowi jako by- 
gieniczną bieliznę, uznaję czyste je- 
dwabną, wyrabianą przez p. Rudolfa 
Majera w Bernie, za najwłaście szą 
w nosz ni". 

Laów, duia 16. Marea 1892. 

Dr. Barącz m. p. 

Dla cierpi.evch w cgólnośzi po- 
lecam tylko b.elizcę kjgieniezną — 
czysto jeduabną z fabryki Rudclfa 
Do Para Eiwarda Helwiga, 
łnżone przoz Para dwie próby trikoi 
Seiden f 


ściowym  nikroskopowym, 


takone z czystego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. 


Kraków, dnia 28. Mar:a 1892. 
Dr. Śliwiński m. p. 

Bielizna wyrobu p Rudolfs Myera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
lbez żadnych innych składuików — 
jest uajpewniejszą w noszeniu dla 
|osób wątłego zdrowia, jak 1ównież 
jpraktycznie,.sza od wełnianej, baweł- 
nianej lu» nieianej. 

Kraków, 28. Marca 1892. 
| Dr. Torc:yński m. p. 
| Sekundarjusz Szpitala w Krakowie. 


Wskutek polecenia Magistratu do L. 19.148 1392 r. zbadařem przeł- 
„K. k. Oestr. u. ung. Privı:legium. Hygienische 


we Lwowie, 
u jedwabnego, — opatrzonego marką: 


rieot- Wasche Rudolf Mayer — Seide1 Tricot Waaren Fabrik in Brünn“ — tak pod względem chemiczuo jako- 
a na podstawie otrzymanych wyników wydaję zgcdnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są 


Resztki prób rzeczonego trikotu, zaopatrzona marką ochronny 


i pańskim podpisem zachowuję w Laboratorjum pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszych porównywań 


i badań. Z miejskiego Laboratorjum chemicznego we Lwowie, 3). Marca 1892. Dr. Mieczystaw 
zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa 


Odpowiedzialny xa redakcję Adam Krajewski. 


Dunin Fęsowicz m.p. 
1388 1-? 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


plac Halid 
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ROSA PIiĘKNOŚC: 
(Rose de beauté) 


znakomicie nadaje się do wydelikacenia płci, wygubienia piegów 
i wygładzenia zmarszezkow na twarzy. 


ta 


$ 


Niezrównany ten środek toaletowy nie zawiera żadnych szko- 
dliwych suhstancji. 


Cena flaszki wraz z przepisem użycia 1 zł. 80 ct 


Główny skład 
w aptece pod „Srebrnym orłem“ 


Zygmunta Ruckera 


| we Lwowie. 


1064 1—7 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


HMHM HH MIH KAR t tte A 


Korneuburski proszek dla karmy bydła 


dla koni, bydła rogatego i owiec. 


O4 bli:ko 40 Fat z ogromnym sakcesem w użyciu w wielu obo- 
ia h w wypadka h miechęci ds» żeru, złem trawieniu, cla 
poprawy mleka i zwiększenią wydatności podoju krów; 
wsp era maturalną siłę ońiporuą zwierzat przeciw zaraźli- 
wym wpływom. 
Cena '/, pudełka 70 ct., */, pudełka 35 ct. 


Należy baczyć na powyżs:3 markę ochronne i żądać wyraźnie 
Kwizdy kornenburskiego proszkna Jln ka my bydła. 
Prawdziwy do nabycia w aptekach i droguerjach. 


| SKŁAD GŁÓWNY IRIS al 


Franelszek Jan Kwizda 


c. k. austr. i król rumuński dostawoa nadworny, aptekarz okręgowy. | 
w Korneuburgu pod Wiedniem. 
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J. A. BACZEWSKI ; 


LWÓW 1031 a 1—? 
poleca wyśmienitą, starą, w smaku i gładkości 
lepszą i zdrowszą od koniaku 


 STARKE. 


Na sezon 18912 wydziellem z piwnic moich co pelai 
starą SLARKĘ kuracyjną 


z roku 1850 butelka po zł, 1:50. . . 6000 butelek 
250. 4000 , 
» » A s » $—. 2000 , 
Ponieważ zamówia na tą starkę kuracyjną są rok ro- 
cznie wi+ksze aniżeli zapas wystarcza, upraszam Szanownych 
P. T. stałych odbiorców moich o rychłe zamówienia, 
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RUDOLF DITMAR 


w Znaim 


kibryka artystycznych wyrobów fajansowy ch 


utrzymuje bogaty zapas 


przedmiotow gospodarskich i zbytkownych z majoliki, 


Na podatmnki Ślnbne i świąteczie 


nader stosowne i odpowiedne. 
Wykonanie artystyczne, pełne elegancji i gustu. 


Ceny fabryczne stale, 


Główny skład dla Galicji i B.kowiny. 


R. DITMAR, we Lwowie, 


plae Marjacki 1. 9. 1381 1-7 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Franciszka Kattoera, 


Pas 


